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Walki od bywa jq się głęboko w kraju nieprzyjacielskim

Codziennie a zdobytego terenu
Armia Budionnego rozbita — Pośdg na całej długości frontu — Sowieckie 

ośrodki przemysłowe zniszczone — Operacje w pełnym toku
do niewoli 1 250 000 jeńców —  Zdobyto lub zniszczono 14 000 wozów 

pancernych : ;5>330 armat —  Zniszczono 1 0 5 0  samolotów sowieckich
% SlSwneJ K w atery  K anclerza H itlera , 23 sierpńiai — N aczelna K om enda N iem iec­

ki! Sil Zbrojnych podała w  dn iu  22 sierpn ia  r . h.: / .
P o  dw óch m iesiącach trw a n ia  ta m p a id i  n a  w schodzie niem ieckie si-

w  k ra ju  n iep rzy jlc ie lsM m . N a  całym  froncie  operacje  s ą  w p o i -  ■' 
u  y  m  t o k u

N a  U k ra in ie  po łudn iow ej przeciwnik je s t .  u suw any  z -o sta tn ich  
punk tów  o p arc ia  n a d  D n i e p r e m  w  sposób p lanow y  i. w śród 
najcięższych d la  niego s tra t .  N a  północny zachód od K ijo w a  n iep rzy ­
jaciel uchodzi p o z a  D n i e p r .  W  re jo n ie  n a  wschód od H om la 
k o n ty n u u je  s ię  pościg z a  p o b i t y m  n ieprzy jacie lem . N a froncie 
p o d  L e n i n g r a d e m  i  w E  s  t  o n  i  i  w o jska  nasze w śród c ią­
g łych  w a lk  posuwają się s ta le  naprzód . R ów nież w sku tek  a taków  na  
(roncie  fiń sk im  po obu stronach  J e z io ra  L adoga  z d ę  b  y  w  a  s i ę  
c o d z i e n n i e  n o w y  te ren . W  szeregu c i ę ż k i c h  b itew  
w yniszczających pon iosła  sowiecka s iła  zb ro jn a  n ie  da jące  się w yobra­
zić k rw aw e s tra ty .  Od początku  k am p an ii dó tego  czasu  w zięto do n ie­
woli ponad  1.250.80-3 jeńców , zdobyto  lub  zniszczouoltOOO pancernych  
wozów bojow ych i  15.000 a rm a t. L otn ictw o - sow ieck ie '.sträciie, łączn ie  . ■ - 
11.250 sam olotów , z  czego zn iszczo iąrn a^ lem i E M ,  r 6 ż %  zW# w  w a l- ' 
kach pow ietrznych  i  p rzez a r ty le r ię  przeciwlotniczą.

P o n ad to  ju ż  obecnie w yrządzono dow ództw u nieprzyjacielskiemu 
bardzo pow ażne szkody  w sku tek  o deb ran ia  w ażnych okręgów prze­
m ysłow ych i surow cow ych.

Wolną I jej ślepy loe. — Wioską rosyjska dostała i le  w ręce niemieckie. Natychmiast 
śpkeM zdehywcy peek patery, wrelecone w weka

dziwa twierdze'öbronna. Tymi środkami i ramię 
w ramię z żołnierzami armii sowieckiej walczyć 
będzie ludność miasta w szeregach obrony lu­
dowej z wrogiem.
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Bwlh. 23 sknmlm.
formacyjna podała w ub. czwartek nastrojowy 
[cportaź z Piotrogrodu (Leningrad!. z którego 
treści wynikało, źe bolszewiccy władcy — mi- 
[no przykrych przykładów jaki dała Warszawa 
i szereg innych miast — są gotowi poświęcić 
rodność tego milionowego miasta portowego, 
rzucając ja w otchłań potworne! walki oarty- 
Kanckte) .

Jak wynikało z tego reportażu, miasto zamie­
cione zostało w wielki obóz wojenny. Wydano 
narządzenie mające na celo stawianie oporu i 
obronę miasta do ostatniej kropli krwi W re­
portażu tym m. I r .  powiedziano .z emfazą, że 
»miasto Lenina będące kołyska rewolucji nie od­
da się w niewolę nieprzyjacielską. Gdy oadej- 

dzień, wystąpią „niszczycielskie batalio-

Moskiewska służba in- ny“ (I?), obrona ludowa, uzbrojeni robotnicy, 
studenci i wielu innych i walczyć będą na uli­
cach. Röbqtnfcy Lepißeradü' dadzą W ofierze 
swe życie, aby ratować miasto przed inwazją 
faszyzmu.. Każdy, kio tylko może chwycić za 
broń, bięrze udział w akcji obrony. Akcja wy­
szkoleniowa prowadzona jest w pełnym toku I 
miasto żyje w stanie .pogotowia obronnego. Na 
wielkfćh terenach sportowych w mieścić ple gra 
sie w. piłkę nożna ani w tenisa, ale przeprowa­
dza sie o wiele ważniejsze ćwiczenia w strze­
laniu. w rzucaniu granatami-ręcznymi oraz ma 
teriałami łatwopalnymi w postaci (łaszek z  ben 
zyna (coctaił Mołotowa). Równoczześnie odby­
wają się specjalne ćwiczenia w walce ulicznej, 
w walce wręcz itp. Każdy przemysłowy zakład 
w Leningradzie zostanie zamieniony aa pras>

HAYE U HULLÄ
. Protest przeciwko niesmacznym 

metodom
Nowy Jork , 23 sierpnia. — W  toku roz­

mowy i  sekretarzem  stanu  H allem , fran ­
cuski am basador H en ry  H aye wyraził 
swe ubolewanie z powodu nieposzanowa- 
n ia osoby m arszałka Pótaina, jako  gło­
wy państw a francuskiego, przez zamie­
szczenie jego k a ry k a tu ry  na łam ach 
dzienników am erykańskich.

Czyżby zogłngł?
Tajzmołzzz wyd awld R*#aa*#Na 

M m M m
Ne*y Jork  28 zlerpni#. — Rozgłośnia 

radiowa w Boetonle donom o nagłym 
" i B ooaard ta. 

który ozta-
gplknlteln yyaa prezydenta Booaerdta. 
^iapitapa Zelota Rooeeyelta.

Odkmdowa a d m m h h ra q i
Kraków, w sierpniu.
Jesień 1939 roku postawiła władze niemieckie 

w zdobytych terenach polskich — dzisiejszym 
Generalnym Gubernatorstwie — przed bardzo 
wielkimi i trudnymi zadaniami. Chodziło bo­
wiem o to, by w kraju, po którym przeszła 
krótka wprawdzie, lecz niemniej gwałtowna na­
wała wojenna, odbudować od podstaw wszelkie 
bez wyjątku dziedziny życia społecznego.

Z właściwą na&dowł niemieckiemu konse­
kwencją działania przystąpiły, wpierw władze 
wojskowe, a następnie władze cywilne do dzie­
ła odbudowy.

Ustrój Generalnego Gubernatorstwa opiera 
się na dekrecie Wodza i Kanclerza Rzeszy Nie­
mieckiej z  dnia 12 października 1939 roku, w któ­
rym upoważniono Generalnego Gubernatora do 
wydawania rozporządzeń dfa podległego mu 
obszaru. Na podstawie tego ogólnego upoważ­
nienia Generalny Gubernator względnie z jego 
polecenia podwładne mu czynniki wydały w 
ciągu, blisko dwuletniego istnienia Generalnego 
Gubernatorstwa szereg aktów ustawodawczych, 
regulujących wszelkie odcinki życia prawnego 
tego obszaru.

Przyjęto przede wszystkim bardzo ważną za­
sado prawną, w myśl której dotychczasowe

nomtmwkmu w m eładzie płamcma a a  k u r  ***** Nawiązano do btnkbcych norm praw- 
ko, pokój opndoił i pódniej m e widmumo .......................................
go ju t  w gmachu hotelu. W edług opowia­
dań, miał on ostatn ią noc spędzić w do­
mu Churchilla, Am basada Stanów Zjed­
noczonych jest jednak przekonana* że ka 
p&tmn Boo#evdt mabmwmn powinie* mi*

oyeJt, które ulegają jedynie stopniowym m ia ­
nom, zależnie od wymagań nowych warunków 
prawtio-społecznych.

Na czele Generalnego Gubernatorstwa stoi 
Generalny Gubernator z siedzibą w Krakowie. 
Jego organem wykonawczym jest Rząd Gene­
ralnego Gubernatorstwa z Sekretarzem Stano 
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Główne Wydziały, a te 2 kolei na wydziały. 
Obszar Generalnego Gubernatorstwa podzielo­
ny jest na cztery Okręgi (Dystrykty), a miano­
wicie: Kraków, Lublin, Radom i Warszawa, do 
których dochodzi obecnie nowo utworzony 
Okręg Galicja. Na czele Okręgu stoi Szef Okrę­
gu, czyli Gubernator, który imieniem General­
nego Gubernatora kieruje całą administracją 
Okręgu. Do pomocy Gubernatora przydzielony 
jest tzw. Urząd Gubernatora, odpowiadający 
w swym rozczłonkowaniu mniejwięcej podzia­
łowi Rządu Generalnego Gubernatorstwa. Okrę­
gi dzielą się z kolei na powiaty wiejskie tzw. 
starostwa powiatowe i powiaty miejskie tzw. 
starostwa miejskie, czyli miasta wydzielone. Na 
czele starostwa powiatowego stoi starosta po­
wiatowy, podobnie jak na czele starostwa miej­
skiego (m(miasta wydzielonego) stoi starosta miej­
ski — obaj podlegli bezpośrednio Szefowi Okrę­
gu. Starostowie — tak powiatowi lak i miejscy 
— kierują ogólną administracją na podległych 
im obszarach. Zarządem gminy (wsi, miasta, po­
wiatu miejskiego) kieruje wyłącznie odpowie­
dzialny burmistrz, któremu do pomocy dodano, 
żaleźtiie od wielkości miejscowości, pięciu do 
dziesięciu doradców, powołanych a pośród 
mieszkańców danej miejscowości. Burmistrz 
winien należeć do przeważającej w gminie gru­
py ludnościowej; podlega on — wyjąwszy mia­
sta wydzielone — bezpośrednio staroście. Sta­
rostowie miejscy ustanowieni zostali dla nie­
których większych miast (są to; Kraków, War­
szawa, Radom, Lublin, Częstochowa, Przemyśl 
Niemiecki i Kielce). W gminach zbiorowych 
utworzonych według prawa polskiego, zacho-; 
wano instytucje wójtów, do których odnoszą się 
odpowiednie przepisy o burmistrzach.

Prócz zakreślonej wyżej ściśle administracyj­
nej odbudowy kraju, na szczególniejszą uwagę 
zasługują również specjalne przepisy, regulują-

względsienlem oczywiści# m ian , wprowadzo­
nych nowymi rozporządzeniami Generalnego 
Gubernatora. .

Koleje żelazne w Generalnym Gubernator­
stwie zorganizowano w tzw. Kolej Wschodnią, 
instytucję, kierującą całokształtem spraw zwią­
zanych z kolejnictwem, na czele kśórej stoi 
Prezydent Generalnej Dyrekcji Kolei Wschod­
niej, będący równocześnie Kierownikiem Głów­
nego Wydziału Kolei w Rządzie Geńferahjegó 
Gubernatorstwa. Szczegółowe przepisy/ regulu­
ją bliższy zakres działania poszczejtółnyęfc 
czynników, opierając się na wydanyiii^r tym 
celu specjalnym regulaminie administracyjnym 
dla Kolei Wschodniej.

Podobnie uregulowano resort poczt i telegra­
fów, dla administracji których utworzono .„Nie­
miecką Pocztę Wschodu", na czele które! stoi 
tzw. Kierownik Niemieckiej Poczty Wschodniej, 
pełniący równocześnie obowiązki Kierownika 
Głównego Wydziału Poczty w Rządzie General­
nego Gubernatorstwa. Talcźe w tej dziedzinie 
wydano specjalne przepisy, regulujące sposób 
urzędowania i załatwiania spraw pocztowa-te-, 
legraficznych. W szczególności ukazały się ob­
szerne taryfy opłat pocztowych i telefonicznych*

Włosi storpedowali brytyjski kartiorpedew iec
» . i i —  i —

SIŁ. Ina

a r ich

e ra s  «bom bardow ały W
sku- 

rab. Sam oloty 
nieprzyjaciel-
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i  gadaiae Im  iia R f i s tra ty . S am olo ty  włoskie obrobrzuciły  w l^amagosta

Uruchomiono również, pocztową służbę cżeRo- 
wa, a ostatnio powołano do życia tzw. -Słuźbę

ce najważniejsze dziedziny życia społecznego, 
yihiW dziedzinie wymiaru sprawiedliwości pozo­

stawiono dotychczasowy ustrój sądownictwa 
polskiego (z wyjątkiem Sądu Najwyższego, któ­
ry narazie nie istnieje), a ponadto utworzono są­
downictwo niemieckie dla obywateli niemieckich 
lub osób, przynależnych do Narodu Niemiec­
kiego. Ostatnio odnośne przepisy zostały rów­
nież rozciągnięte na nowo przyłączony obszar 
Galicji, gdzie poza tym dopuszczony został — 
prócz języka niemieckiego i polskiego — rów­
nież język ukraiński, jako język urzędowy. Są­
dy polskie stosują dawne prawo polskie, s  u-

Pocztowe} Kasy Oszczędności.
Twórcza praca czynników niemieckich zazna­

czyła się ponadto w wielu inflych dziedzinach 
specjalnych. I tak sprawami, związanymi z ko­
munikacją na drogach publicznych, zawiaduje 
powołany w tym celu Referent Ruchu Drogo­
wego. Reguluje on w szczególności sprawy do­
puszczania pojazdów do ruchu, jak również usta­
la on wytyczne dla udzielania prawa jazdy, 
szkolenia kierowców itp. Stosunki pracy zosta­
ją normowane przez tzw. Urzędy Pracy z Głów­
nym Wydziałem Pracy w  Rządzie Generalnego, 
Gubernatorstwa na czele. Utworzono specjalne 
„Służby Budowlane“ dla ludności polskiej, ukra­
ińskiej i góralskiej, których zadaniem jest prze­
prowadzanie wszelkich robót publicznych z za­
kresu budownictwa.

W ogóle tendencją władz niemieckich jfcst roz­
szerzanie zakresu współpracy z ludnością miej­
scowa. Postulat ten przeprowadzono już na wie­
lu odcinkach administracji ogólnej. We wszel­
kich urzędach publicznych, a niemniej i w przed­
siębiorstwach prywatnych w stale wzrastającym 
stopniu powierza się wykonywanie odpowied­
nich czynności elementowi miejscowemu.
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dow ych. •

n ien a ru szo n e  do  sw ych  b az i wypa-

Niszczenie arteryj komunikacyjnych w głębi ZSRR
D ziałalność niem ieckich sam olotów  niszczycielskich — 23 m aszyny angielskie 

zestrzelono nad K anałem
Berlin , 23 sierpnia. — W  w alkach na  fron ­

cie w schodnim  szczególnie w yróżniła  się 
eskad ra  sam olotów  niszczycielskich pod ko­
m endą podpułkow nika Schalka, odznaczo­
nego kom andorią  Żelaznego K rzyża. E ska­
d ra  ta  n ie  ty lko  w yniszczyła znaczną ilość, 
n ieprzyjac ielsk ich  jednostek  lotniczych, ale- 
w ybiła  sie n a  czoło udziałem  w akc ji n ie­
m ieckich jednostek  bojow ych na  ziemi. — 
E sk ad ra  ta  zniszczyła dotychczas 806 n ie­
p rzyjacie lsk ich  sam olotów , z czego 189 s trą ­
c iła  ona w w alkach pow ietrznych. P oza tym  
w  Wyniku działalności te j eskadry  unie­
szkodliwiono 47 wozów pancernych, zaś 43 
b aterie  a r ty le r ii zmuszono do zaprzestania 
w alki, zdemolowano 46 dział i spowodowa­
no pożar 967 samochodów ciężarow ych, eks­
plozją IW apara tów , w końcu eskadra zde­
m olow ała 20 w agonów -cystern i  zburzyła 
dw a h an g a ry  lotnicze.

Lotn ictw o niemieckie, operujące w  środ­
kow ym  odcinku fro n tu  wschodniego, doko­
nyw ało w dn iu  20 s ierpn ia  b. r. licznych n a ­
lotów  n a  koncen tracje  w ojsk sow ieckich w  
re jon ie  W jaźm y, tudzież atakow ało  kolum ­
n y  m arszowe i pozycje a rty le ry jsk ie . — 
W  k ilku  m iejscach, przerw ano lin ią  kolejo­
w ą H om el — Snow sk, przy  czym celnym i

Bombardowani# Odewy
lejowe, ponadto  w tym że  re jon ie  zdemolo­
w ano ogółem 130 sam ochodów  ciężarow ych, 
zaś 4 pociągi z tra n sp o rtam i w ojennym i 
u leg ły  w sku tek  bom bardow ania k a ta s tro fie
w ykolejen ia sie. W  końcu jeden  pociąg  so­
w iecki am unicy jny  w ylec iał, w.
a  jedną, z  b a te ry j a r ty le r ii  pizeci 
zmuszono do milczenia.

Z A  G Ł O S E M  K G . H L I N K I  
B M aaM  W a la m y  i l a w a oM a b

B ra ty s ła w a , 23 s ie rp n ia . —  „ S iw a k "  
zam ieszcza n a  sw ych  ła m a c h  lis t , p isan y  
p rzez  pew nego  s łow ack iego  żo łn ie rza  n a  
fronc ie  w schodnim , z k tó re g o  tre śc i w y ­
n ik a , i i  słow accy  żo łn ie rze  dow ied li, 4e 
s ą  w y trw a li  w  w alce  i ,w  a k c j i  bo jow ej 
n ie  z n a ją  ża d n y ch  p rzeszkód .
, W  ch w ili obecnej żo łn ie rz  słow ack i 
z n a jd u je  sio daleko  n a  z iem i ro sy jsk ie j . 
C zęste  b y ły  w y p ad k i, że s łow ack i żo ł­
n ie rz  z n a jd o w a ł s ię  w  w alce  ze  MUteSaa 
p rz e w a g ą  s ił  n ie p rzy jac ie lsk ich , a le  ż a tf-  
eze po jm ow ał, te  w  n ie u s tę p liw e j w ild e

* W u d * . # : * ä  (W m ä#. ä b & w r  o h W d d" • 1 * • -1- -' - —— -*-* żołnierz
k # d y

podstąp  n ie p rzy jac ie la .
K ażd y  słow ack i żo łn ie rz  w ie o tym , że 

je s t  jeszcze w ie le  do doko n an ia , a le  w ie 
on  rów nież, że jego  w y siłek  p rzy cz y n i się 
do o d n ie sien ia  w ielk iego  su k cesu  i św ie­
tn e g o  zw ycięstw a, gdyż — ja k  w y n ik a  s  
końcow ego u s tęp u  w spom nianego  lis tu  — 
w szyscy  ja k  jeden  m ą ż  je s te śm y  zdecy­
dow ani zaw sze w y p e łn iać  n asz  obow ią­
zek ta k , ja k  n a m  n a k a z u je  n asz  żo łn ie r­
sk i honor, p osłann ic tw o  naszego  n a ro d u  
i  g ło s jaaszego  zm arłego  o jc a  ks. A n d rze­
ja  H link i.

„ B IA Ł A  Ś M I E M *  W  ANDACH  
N iosąc pomoc zasypanym  śniegiem  

urzędnikom  kolejowym  ch ilijsk i samo­
lot wojskowy uległ k a ta strb fłe

B uenos A ires , 23 s ie rp n ia . — Z m ia s ta  
M endozy, sto licy  zach o d n ie j p ro w in c ji 
noszące j id en ty czn ą  nazw ę, n ad e sz ła  w ia ­
dom ość o  k a ta s tro f ie  c h ilijsk ieg o  sam o­
lo tu  w ojskow ego, k tó ry  w sk u tek  n iepo­
m y śln y ch  w aru n k ó w  a tm o sfe ry czn y c h

sam o lo tu  zg inęli d w a j o fice row ie  lo t nic­
tw a. A czkolw iek  p rz e lo ty  n a d  A ndam ii od 
sze regu  ty g o d n i n a t r a f ia ły  n a  pow abne 
trudnośc i, tra g ic z n ie  z m a r li lo tn icy  p ró ­
bow ali z rzuc ić  p rz y  pom ocy sp ad o ch ro n u

ipasy  żyw ności p rzeznaczone d la  urzj&d- 
ików ko le jow ych  i ce ln y ch  n a  s ta c ji  Ob*  s ta c ji  i

. k tó ra  od szeregu  d n i od c ię ta  jgat 
od św ia ta , w sk u tek  tru d n y c h  do p rz e b y ­
c ia  za sp  śn ieżnych. \

W  cz w artek  u d a ły  się  a rg e n ty ń s k ie  sa-» 
m olo ty  n a d  m asyw  g ó r  a n d y jsk ich , abyl 
pośp ieszyć z  pom ocą odc ię ty m  od  św ia ta  
u rzędn ikom . W  ty m  celu  m u s ie li oni 
w zbić się  n a  w ysokość pon ad  7.000 me­
trów , jed n ak że  s iln a  zam ieć śn ieżna  i 
w ia tr  u n iem ożliw iły  d o s ta rc zen ie  i z rzu­
cen ie żyw ności o fia ro m  „b ia łeg o  d ram a­
tu" .

PO R T U G A L IA  —  N IE M O Y  
O djazd  portugalsk ie j m is ji w ojskow ej

de Berlina ......
J iiz b o n s, 23 s ie rp n ia . —  W  C iągu :u#S% 

głego ty g o d n ia  u d a ła  się  p o r tu g a ls k a  m t- 
s ja  w ojskow o - lo tn icza  do  B e r l in a . Ł

Muzeum patologiczne za drutem kolczastym
W rażenie Szweda z obozu Jeńedw w  B iałym stoku •— H orda  dzikusów  przeciw  

E u ro p ie  B ru d  „ tab u "  krasnoarm iejców  
Sztokholm, 28 sierpn ia. — Jed n o  ze

dzkich p ism  pub liku je  w rażen ia pewnego 
Szweda, k tó ry  odbyw ając podróż po E u ro ­
pie. był gościem  w obozie jeńców  sowiec­
kich. W rażenia swe sk reś lił w ciekaw ym  
artykule, w k tó rym  zaznacza, ie  początko­
wo sądził, iż opisy obozów jeńców  sowiec­
kich eą pod względem w yglądu ich miesz 
kańców przeszarżow ane, ale przekonawszy
się naocznie zm ienił zupełnie swe zdanie. 
A u to r a r ty k u łu  zw iedził obóz rozdzielczy

pociskam i zarzucono 8 pociągi z  tran sp o r- 
w ojskowym i. P o nad to  zdemolowanotam i ■

pomieszczenia sztabu pew nej w iększej jed ­
nostk i operacyjnej bolszewików. Niemieccy 
lo tn icy  zauw ażyli w m iejscach, k tó ra  pod­
dane były akc ji bom bardu jącej, pow ażnych 
rozm iarów  eksplozje i gw ałtow ne pożary.

w i a W o c i k n m e
' ' 'v j ’e ä i

.W ysiłki b ry ty jsk iego  lo tn ictw a zm ierz a- 
takow ania miejscowości i  objek-

Calais-Bonlogne tudzież 
holenderskiego zostały 

obróconi

jące  do zaata. 
tów  w rejonie 
wzdłuż wybrzeża
po raz niewiadom o k tó ry  obrócone w n i­
wecz z dotkliw ym i s tra tam i n ieprzy jac ie l­
skim i. W  zaciętych w alkach pow ietrznych 
ja k ie  się rozw inęły niem ieccy m yśliwcy 
zestrzelili 21 b ry ty jsk ich  apa ra tów  m yśli w 
skich typu  S p itf ire  oraz jeden a p a ra t typu
„Bristol-Blenheim1*. Wszystkie^ strącone sa­
m oloty n ieprzyjacielsk ie spad ły  na  
ogarn ięte  ogniem.

A rty le ria  przeciw lotnicza spowodowała 
zestrzelenie jeszcze jednego ap a ra tu  typu  
S p itfire , zaczem — w edług nadeszłych me! 
dunków  — ogólne s tra ty  n ieprzyjacielsk ie 
w tym  dniu  w yniosły  23 ap a ra ty . Zaginę­
ły  dwa sam oloty niemieckie.

Niem ieckie sam oloty  bojowe, operu jące  w 
dn iu  20 sierpn ia  b. r. na  południow ym  od­
cinku fro n tu  w schodniego, bom bardow ały
pow tórnie i niezw ykle gw ałtow nie obiekty  

' 'ego. O lbrzym ie etm -i te reny p o rtu  odesskiego. 
ty  ponieśli bolszewicy, zarów no w m ate­
r ia le  ludzkim , ja k  i uzbro jen iu  w sku tek  cel­
nych pocisków  bombowych, zrzuconych na 
m ola portow e i m agazyny o raz skupione 
tam  oddziały w ojsk sowieckich. W  związ­
ku z nalo tam i n a  obiekty  okrętow e w tym  
porcie u leg ły  zniszczeniu: jeden sowiecki
parow iec, pojem ności 6,000 ton , n a tom iast 
drugi statek handlowy, również (kdemnodei 
*000 ton został poważni# uszkodzony.
#  okolicy Oczakowa uszkodzono dwu 
wieckie statk i handlową łącznej pojomnoa- 
ei 7,000 ton, a  ponadto celne pociski p *  
cono na pozycje artylerii pruadwlotniezej. 
Na wschód od D niepru  i  ko lana  te j rzeki 
zaatakowano bom bam i i p rzy  ożyciu broni 
pokładowej bolszewickie ko lu m n y  roarszo- 
* #  óraz znajdu j**  s k  w ruchu pociągi ko-

ug in fo rm acji now ojorskiego o rg a­
n u  żydow skiego, argen tyńscy  żydzi prze­
kazali rządow i b ry ty jsk iem u  kw otę 40,000
dolarów  na stw orzenie żydow skiej eskadry  
pow ietrznej. O fiarodaw cy zw rócili się g 
prośba, aby  pierw sze sam oloty, w ykonane 
za złożona gotów kę, nazw ać m ianem  „Herz- 
la“ i „B a lfoura“. N a uw agę jed n ak  zasłu ­
gu je fak t, i i  n ie mówi się  o  żydow skiej ob- 

tyeh sam olotów  przez pilo tów  żydów, 
k tórzy  by  chcieli n araz ić  sw ą skórę  w  u- 
trzym aniu  przy  w ładzy żydow skich kap i­
ta listów .

W S tanach  Zjednoczonych ju ż  d iis ia j 
różnych dziedzinach życia gospodarczego 
odczuć m ożna sku tk i żądań angielskich,
sięgających  astronom icznych cjrfr. Ża przy-
  iemiec rów nież obecnie A m eryka

chw yciła  się nowego sposobu uzyskan ia że- 
mimo, iż do n iedaw na tego rodzaju  

zarządzenie spotykało  się wszędzie z iro­
nicznym uśmiechem . Z pow oda zam acza- 
jąeego się coraz bardziej b raku  żelaza m ają 
ulec przetopienia w szelkiego rodzaju  ploty 
żelazne, szyny tram w ajo w ą a  naw et pewne 
pom niki z  żelaza.

Nowolorski „New Yournał"1 przedrukował łist 
otwarty niejakiego A. Smitha, który jako repre­
zentant amerykańskich komunistów brat niejed­
nokrotnie udział w obradach moskiewskich ł był 
tak wWkhn śwołemdkiem ZŚRR. Żs * -  
wkckl poatarml nrn d# m OfMdedbWe żony i 
dzWckm do Rosji. Między łunynd Sm ta płswT 
„Byłem aktywnym rewolucjonistą, a od 20 łat
czynnym komunistą. Jako taki muszę się twró-

was robotnicy amerykańscy, by powie­
dzieć wam Istotną prawdę o Rosił sowieckiej.“ 
Po trzech latach oobvtu w ZSRR powrócił do
USA. Jechał p. Smith w nadziei, ż# znajdzie 
tam urzeczywistnienie swych m a rp ś  —

znalazłem tam naród, który tonie we własnych 
łzach t własnej krwi. Jechałem do Związku So­
wieckiego uie w charakterze turysty, ani zaży­
łego burżuja, lecz jako pionier Bowych cżasów. 
jako przekonany komunista. Przekonałem się 
tam, że okłamuje się 1 oszukuje naród amery­
kański, gdy opowiada się mu o zdobyczach so­
wieckich. To co wam mówię, mogłoby wam co 
dnia, powtarzać 20 milionów robotników rosyj­
skich, lecz mają usta zakneblowane. Zagranicą 
mówi się o tragedii vdelklego ludu, ale nadejdzie 
dzień, id y  dzisiejszy reżim złożyć będzie mu- 
aial rachunek. Wtedy cała prawda wypłynie na 
wierzch. Słowa p. Smitha dziś zwłaszcza maja 
szczególną wymową.

„Times“ donosi w  sw ym  czw artkow ym

trybunałów  karnych, przed  k tó rym  odpo-

zany n a  grzyw nę w sum ie 525 fun tów  oraz 
*# ponów n t .  b u d ó w  w d o w y *  m  to *yl 
kA I ł  p iwwnlll «oM» hm nmfypwnl.tr» wy
cieezkę pod adresem  /.y d s  LaskVego.

mwmłyl, I ł  w łróo nmzwWt urn Ułeł* «trmt 
» g g h b k ł*  w nm»l# kmmtpmnll w# Wtmmng 
ihmlmd* «I# ktlkm mmgłmtmkł* nmmwlmk 

»I# n(* fkm pjm  fam lago ro- 
d łajo  mmawkka. jak OoMmmm, Łmam lob 
Rranaa. Z fakb , powy im g o  ohMaoo wy- 
ntmgnąó w a h a * , ła  podobni» jak  to m łak  
adajaoe w woW o M atow a), goM a ala naf- 
lapaaa krew angtabka w tym  Mika oolu, 
aby wMaa Jlliim lgti mogły »pokajała oto- 
dmaó na aorych W a d a * ,  ta a k t plaatnja 
godaoóó preaaaa Gawlak Boaxd of Daga

jeńców sowieckich w  B ia łym stoku. Zbioro­
wisko brudnych i obdartych  ludzi, którzy 
kręcili się, poza obrębem d ru tów  kolcza­
stych ju ż  zdaleka czyniło potw orne i  grozą 
przejm ujące w rażenie, k tó re  jeszcze bar­
dziej rosło w m iarę p rzyg lądan ia  się posz­
czególnym typom  tych  jeńców. P oprosta 
tru d n o  w ierzyć — pisze au to r a r ty k u łu  — 
że się je s t m iędzy żołnierzam i, i raczej 
możnaby przypuszczać, że było się  w naj­
bliższym sąsiedztw ie dziedzińca zakładu 
d is  um ysłow o chorych. T rudno  sobie wy­
obrazi*  ja k  togo rodzaju  zbiorow isko Indz
Ide wszelkich typów  i  pokrojów  może brać 
udział w now oczesnej w ojnie. W praw dzie
techniczny ekw ipunek sow ieckiej arm ii 
je s t zadziw iająco dobry, a le  żołnierzy — 
m im o odw agi i  pogardy  śm ierci — nie moż­
n a  określić m ianem  praw dziw ych żołnie­
rzy, !eca raczej ja k ie jś  h o rd y  dzików  i po­
tworów, w ludzkiej skórę, k tó re  bezmyśl­
n ie  w alczyły, każdy o sw oje w łasne życie. 
Znajdow ało sie tam  skupisko ludzi, którzy 
na w ypadek opanow ania E n ro p y  przez boi
szewików, sta liby  się  p an a m i te j ziemi. _ 

Typow a dla sowieckich jeńców  je st nie­
słychana obaw a przed u trzym an iem  icb 
czystośc i W szyscy oni przypuszczają , *  
grozi im  śm ierć w  w ypadku u tra ty  wszy. 
Mimo sprzeciwów m usieli oni poddać 
operacji odwszawienia. W  większości wy­
padków  d a ł a  ieh czyniły  w rażenie lnom 
w ybitn ie  niedeÜywionych I m orzonych gło­
dem. 2  tego też względu najw iększe zain­
teresow aniem  cieszy się u  sowieckich jeń­
ców spraw a o trzym ania posiłków .

0 0  O B O Z IE  Z  A M E L IA ?  
W M M »  ###.' N i m *  *  ^ m  F r w a a

Tłeky. M alarpmla. — O w i  tramem. 
*  A. Ńleaael opublikował w  emaaop^m* 
wmiakowym ^ j a  Franoe IB B ta lre" e .* m
g r  a r ty k u ł pL b lo k a d a  I kontrblokadm. 
W  Eleameaaeh panu je  praekoua ule — taa
eaytam y w ty m  artyku le . I t  pomoc p ^ "  
anaomma praea Btamy Zjeduooaone ma 
AmgM ula  adgty  ma eaaa, by  ^eomyw» 
d e  wplynad roaatraygajeoo me wyeia 
w alki I te  dlatego A nglia  jearm e p ^ m  
tym  aoetmmle  pokonam» J e te lł konlrblę. 
Imda I a tak i powłatrame a le  w yeleroa 
de  pmkomamla AmgHL te  Mlemoy mo** 
dokeoad ładow ania aakrojonego aa *  
b iaym lą  akale t wtei%y po mdobyde Am» 
gili aakodoay ale w ojna w  Europie, jeaea 
ml# n a  emlym dwleeła
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E w a n g e l i a  S w i f t a

Odddał, flńrkl# nad W a r —  ŁaWaga. -  W la d d a *  W ir m a w y *  lada Maowla
_ obsadzać wyspy.

N a l e w o ;  „Na Berlin!... — lecz Jako jeńcy jadą bolszewicy. — N a p ra 
wieckie koblety-żołnłerze, wzięte przez Niemców do niewoli.

Z  k r o / w

K A T A S T R O F A  K O L E JO W A  
W, W A R S Z A W IE  

W odległości 100 m etrów  od p rzystanku 
kolejowego W i k t o r y n  na lin ii E lek ­
trycznej K olei Dojazdowej W arszaw a — 
(Włochy nastąp iło  w  nocy z d n ia  18 n a  19 
b i”m. zderzenie pociągów. W  katas tro fie  
tej ponieśli śm ierć: m otorow y 48-letni W ła­
dysław M arcin iak  (Żytnia 14) oraz kierow ­
nik pociągu 21-ietni Sław om ir D rw ęski 
[(Filtrowa 65), n a tom iast d rug i m otorow y 
42-letni R om an K aw ka (Pruszków) oraz p a ­
sażerowie 50-letni F ranciszek  Nowicki z 
(Włoch i 36-letni S tan isław  B akm anski, rów ­
nież z W łoch .doznali lżejszych kontuzyj i 
zostali um ieszczeni w szpitalu. • 

Przyczyną k a ta s tro fy  — ja k  w ykazały 
dochodzenia — było n ieprzestrzeganie prze­
pisów przez m otorowego M arciniaka, k tó­
ry  jechał pustym  w agonem  z W łoch do za­
jezdni w Szczęśli w icach. Przypuszczał on 
widocznie, że zdąży jeszcze przejechać m a­
ły odcinek jednego to ru  przed jadącym  po­
ciągiem z przeciw nej strony. Skutk iem  k a ­
tastrofy  zosta ły  ciężko uszkodzone dwa w a­
gony m otorowe i jeden  przyczepny.

Z A G IN A Ł  
Z domu sw ych rodziców  w L e ś n i c y ,  

gm ina M ałogoszcz w p o w i e c i e  j ę ­

d r z e j o w s k i m ,  w ydalił się w dniu  11 
lipca b. r. 14-letni A dam  Raczkiewicz i do 
tej po ry  nie powrócił.

Chłopiec je s t  w zrostu średniego, ciemno- 
blondyn, tw arz  szeroka, krępej budowy c ia­
ła , skrom nie ubrany  i  boso. Poszukiw ania 
rodziców nie odniosły żadnego skutku.

P O ŻAR L A S U  Z N IE D O P A Ł K A  
i -  P A P IE R O S A  '

rW miejscow ości K o b y ł  i #-e n a  t% 
nie m a ją tk u  Bógdał, gm ina M oskarzew  w 
p o w i e c i e  w ł o s z c z o w s k i m ,  za ją ł 
się las od porzuconego n iedopałka pap iero ­
sa, względnie palącej się zapałki.

P as tw ą  ogn ia pad ła  pokryw a lasu. Szko­
da w ynosi około 1,000 złotych. P o żar udało 
się zlokalizować przy  pomocy s traż y  i miej 
scowej lu dności

D W IE  O SO B Y  CIĘŻKO  R A N N E  
W  K A T A S T R O F IE  SAM O C H O D O W EJ  
W O l e s z n i e  p o w i a t u  w 1 o s z 

c z o w s k i e g o na skręcie drogi obok ko­
ścioła. samochód osobowy prowadzony przez 
dzierżawcę tartaku „Podlesie“ w Olesznie, An­
toniego Banasiaka wpadł na przydrożne drze­
wo. Zarówno Banasiak, jak jadący z nim kasjer 
majątku Oleszno, Włodzimierz Dąbrowski, do­
znali bardzo ciężkich uszkodzeń ciała i w stanie 
groźnym zostali odwiezieni do szpitala w Kra­
kowie.

Samochód uległ rozbiciu. Katastrofa spowodo­
wana została prawdopodobnie defektem motoru.

»Wielki d%ień« p^qbika/ .wodom.
B u tte rfly «  w  S t a r y m  

Czwartkowa premiera opery Pucciniego „Mada­
me Butterfly“ była wspaniałym sukcesem kra­
kowskiego zespołu operowego i gościnnie wy­
stępującej na scenie krakowskiej primadonny 
opery warszawskiej — Heleny Lipowskiej. Wy­
stawienie tej przepięknej opery w skompliko­
wanych czasach wojennych z tak wybitnymi si­
łami i tak imponującej w stosunku do możliwo­
ści oprawie scenicznej, to wyczyn na którego 
określenie brak słów uznania i pochwały.

Talent artystów, wielkie doświadczenie i zdol­
ności reżysera, a przede wszystkim zapał i ini­
cjatywa organizatora imprezy, tenora o świato­
wej sławie Stanisława Drabika rozszerzyły nie­
jako szczupłe ramy sceny Starego Teatru, 
stwarzając z niej przybytek wielkiej sztuki I 
nadając przedstawieniu charakter poważnej, na 
europejskim poziomie stojącej imprezy.

Wielki sukces odniosła wykonawczyni roli 
tytułowej — Helena Lipowska. Przez cały czas,

K* ZAPOBIEGA
ODPARZENIOM 
CHRONI OD+

w w a m M u m w

T#ułr%# w Krokowi#
aż do ostatniego momentu trzymała ona widzów 
w napięciu nie tylko swym przepięknym, wspa­
niale wyszkolonym i opanowanym głosem, ale 
także znakomitą grą aktorską.

Zofia Malińska w roli Suzuki wniosła oprócz 
pięknego, pełnego uczucia głosu również wiele 
walorów aktorskich, podkreślając tragizm sytu­
acji. Nadzwyczajnie wypadł występ Stanisława 
Drabika w roli Pinkertona. Już sama rola da­
wała artyście szerokie pole do popisu, co też 
w całej rozciągłości wykorzystał Drabik, dając 
pokaz gry scenicznej popartej potężnym, dyna­
micznym głosem. Oklaski, jakimi obdarzono go 
przy samym ukazaniu się na scenie, jak i kilka­
krotnie w ciągu przedstawienia, były całkowi­
cie zasłużone. Na tym samym poziomie znalazł 
się Zenon Dolnicki oraz Karol Urbanowicz, któ­
rego epizodyczny występ w roli bonzy uwydat­
nił jego znakomite walory śpiewacze. Pozostali 
wykonawcy; Maria Feherpataky, Jerzy Lipka 
oraz Czesław Kozak, na poziomie. Orkiestra ka­
meralna pod batutą cenionego kapelmistrza, dy­
rektora Stefana Barańskiego, zasłużyła sobie na 
pełne uznanie. Część fortepianową odtworzyła 
znana krakowska pianistka Malina Ekierówna. 
która już nie poraź pierwszy dała próbkę swych 
wysokich umiejętności. Szczupły stosunkowo 
chór reprezentował również wysoki poziom, 
którego nie powstydziłaby się żadna opera.

Oprawa zewnętrzna opery stanowiła dla wi­
dzów prawdziwą niespodziankę, trudno bowiem 
było oczekiwać, aby w lak skromnych w a ry -  
kach sytuacyjnych jakie daje scena Starego Te­
atru. można było dać aż tyle efektu. Opera 
Madame Bstterfly jest a ko*d (n ad *  pozycf* 
na koode Jm prez Operowych" pod Werowało- 
twem artystycznym Drab&a. Odoledone zako ­
sy jaaoo dowodzą, że Instytucja ta czyn* stałe 
postępy w staraniu stę o dostarczenie pobUcs- 
ności krakowskiej odpowiednich imprez arty- 
styczmydL

a niedzielę XII po Ziel. Świątkach zapisaną u św. Łukasza w rozdziale 10 od wiersza 23 do 37. 
A  zw róciw szy się do uczniów  swoich rzeki: Błogosławione oczy, które widzą  E 

co w y  widzicie. Bo pow iadam  wam, iż  w ielu proroków  i królów_ pragnęło n i-  g  
dzieć, co w y  widzicie, a  nie w idzieli. i  słyszeć, co słyszycie, a nie słyszeli. g

A  oio pew ien b ieg ły w  zakonie pow stał, kusząc go, a mówiąc: Nauczycielu, g
co czyniąc, dostąpię żyw ota  wiecznego? A  on rzekł do niego: W  zakonie co na- g  
pisane, ja k  czytasz? On odpowiadając rzekł: „Będziesz m iłow ał Pana Boga g  
twego, z  całego serca twego, z  całej duszy  tw o je j; a bliźniego twego^ jako sa- = 
mego siebie“. I  rzek ł m u: Dobrześ odpowiedział; to czyń. a będziesz żył. A  on §  
chcąc samego siebie usprawiedliw ić, rzek ł do Jezusa: A  kto je st m.o>m bliźnim?  |§ 

A  Jezus  podejm ując, rzekł: Pew ien człow iek szedł s  Jeruzalem  do Jerycha  #  
i  wpadł m iędzy zbójców, k tó rzy  go też złupili, i  rany  zadawszy, odeszli na pół g  
um arłego zostawiając. I  zdarzyło się, że pew ien kapłan  zstępow ał tą  samą g  
drogą, a u jrzaw szy  go m inął. A  pew ien Sam ary tan in  jadąc, przeckodził obok a  
niego, i  u jrzaw szy  go, w zruszy ł się m iłosierdziem . A  p rzyb liżyw szy  się, za- j  
wiązał rany jego, na law szy o liw y i w ina, a w ło żyw szy  go na bydlę swoje, za- 3  
prowadził do gospody i pielęgnował go. A  naza ju trz  w y ją ł dwa denary i dal g  
gospodarzowi i r ze k ł: M iej staranie o nim . a  cokolw iek w ięcej w y  dasz  — ja, gdy  a  
się wrócę, oddam  tobie. K tó ry ż  z tych  trzech zdaje ci się być b liźnim  tego, co I  
wpadł m iędzy  zbójców? A  on rzekł: Ten, k tó ry  uczyn ił m iłosierdzie nad nim . §  
I  rzekł m u  Jezus: Idźże i  ty  czyń  podobnie. g

in iiii iiU U iiiiii iiin iiM ^  mmmmmii#

N a  J a s n ą  G ó
JMy gli lgi

W dnin 26 sierpnia ro k  rocznie przypada 
rocznica świętej P an i Jasnogó rsk ie j. T łu ­
m y w iernych zb ierają  sie zawsze u  Je j stóp 
oddając J e j  pokłon i sk łada jąc  hołd dzięk­
czynny. T u  zbiegają się ci wszyscy, k tórzy 
m a ją  swoje chwile kainow ej rozpaczy, swo­
je  chw ile tęskno ty  bezbrzeżnej, swoje chw i­
le  pragnienia, w ylania tych łez, co nurtu ją

przepastnych g łębinach  ducha. Tu zbie­
g a ją  się wszyscy, k tórzy  p rag n ą  ukojenia 
i zabliźnienia się ran , zadanych codzienny­
m i troskam i i kłopotam i. Zbiegają śię tu  
wszyscy, k tó rych  naw a życia zosta ła  s trza ­
skana i d la  k tó rych  pozostała ty lko  ufność 
w 'N ajśw iętszą M atkę, do k tó re j wznoszą 
serca, w yciągają ram iona...

O, bo tu ta j, gdy oko zwykłego śm iertel­
n ika  nie spostrzeże cudzych bólów i myśli, 
na oścież rozw iera ją  się serca ku  M atce 
Bożej i p łynie z nich pieśń, i p ły n ą  z nich 
łzy , serdeczne Izy ukojenia...

Zimne m a ry  k lasz to rne zaw ierają  ta jem ­
nice w ielu serc, k tó re  u  stóp M atk i N aj­
świętszej szukały  pocieszenia.

A  w  kap licy  N ajśw iętszej P an ie n k i p a ­
n u je  Cisza i  te n  n iepojęty , dosto jny  pół­
m rok, p rzytłum iony szept m odlitw  i  ciche 
w estchnienia pow odują m odlitew ny nastró j.

T u ta j w  te j m rocznej kaplicy  zb ie ra ją  się 
tłum y, d ługą i daleką m a ją  drogę czasem 
poza sobą, zapyleni kurzem , spoceni piel-

asieSm p ra g n ą c y m i. . .
g rzym ują  w ieśniacy i  w  barw nych s tro jach  
ludow ych przyodziane wieśniaczki. P ie l­
g rzym ują  tu ta j na  J a sn ą  Górę, do N ajuko­
chańszej M ateczki biedni i bogaci, miesz­
czanie i  lud w iejski, aby  szukać pociechy 
w u trap ien iach  dn ia codziennego.

A M ary ja  patrzy  łaskaw ie na ten  schylo­
ny  płow y łan  głów  i rozdaje szczodrze 
uśm iechy radości i zadowolenia.
  .

St. J .

/ V i . e  n a r z e f f o / # . .
Nie narzekaj na ubóstwo i pam ięta j o ty m i 
źe za szczęście się nie płaci srebrem

ani złotem .» 
Nie narzeka), źe pracujesz, w szak praca

ona ciebie uszlachetni i o tuchy doda.»
Nie narzekaj, gdy  się niebo czarną

_ chm urą zmrocey, 
m ie j pogodę w  sercu, w  duszy

i  pogodne oczy», 
N ie narzekaj i  na  ludzi, — bo to  n ie anieU, 
ani też  n ie  sądź bliźniego—będzie ci weselej» 
A  w ięc nie narzekaj n ig d y  na św iat

n i na Boga
a do szczęścia cię zaw iedzie twego życia  

droga».

Religia i p raca
Powiedziano, źe człowiek je s t stw orzony 

do pracy, ja k  p tak  do la tan ia . Zdanie to  za­
w iera  sens, źe nie bezczynność, nie bezruch, 
a le  życie twórcze, pewien w ysiłek duchowy 
i  fizyczny je s t w rodzoną cechą n a tu ry  
ludzkiej.

„ Jeśli k to  nie chce pracow ać, niech też i 
n ie  je “ — p isa ł.św . Paw eł, m a jąc  na  uw a­
dze, że kto uchyla się od w ykonyw ania p ra ­
cy, k to  chce żyć bez osobistego w ysiłku, ta ­
n im  kosztem, ten sprzeniew ierza się swemu 
pow ołaniu. D ośw iadczenie mówi, że czło­
w iek w yrodnieje, w ypacza się jego  ch a ra k ­
ter, gdy p raca  n ie je s t  tow arzyszką jego ży­
cia. „W ielkiej złości uczy próżnow anie“ — 
mówi P ism o św„ p rzy  czym jako  przykład  
w skazuje Sodomę, k tó ra  upad ła  dzięki te ­
mu, że ludzie n ie  chcieli pracow ać, a  woleli 
s ię  oddaw ać rozpuście.

p racy  m e w yczerpuje się 
całkow icie w  prak tycznym  punkcie widze­
nia, oceniającym  ją  jedyn ie  ze w zględu na 
doraźne, życiowe korzyści. W spom nieliśm y, 
że p raca  je s t ścisłym  obow iązkiem  każdego, 
że je s t is to tn ą  cechą n a tu ry  ludzkiej. A któż 
s tw orzył człow ieka i ta k  w łaśnie, a  nie ina­
czej ukszta łtow ał jego  n a tu rę ! — Bóg, 
S tw órca wszechrzeczy chciał, aby  człowiek 
przez pracę zdobyw ał środk i u trzym an ia  i 
aby  przez pracę udoskonala ł się.

Często spo tyka  się zdanie, że p raca  je st 
następstw em  grzechu pierworodnego, że 
je s t przekleństw em  człowieka, k tó re  mu ja k  
złowrogie jarzm o tow arzyszy przez życie. 
A le to  je s t zdanie najzupełn iej błędne, bo 
i przed grzechem pierw orodnym  człowiek 
był obow iązany pracow ać, a nie był stw o­
rzony do życia bezczynnego. „Posadził go 
P a n  Bóg w ra ju  rozkoszy, aby  spraw ow ał 
I strzegł go.“ P o  grzechu pierw orodnym  
nie zaszła pod względem obowiązku procy 
żadna zm iana. P ociągnął on za sobą tylko 
uciążliwość, k tó ra  obecnie tow arzyszy p ra ­
cy.

P racu jąc, spełniam y wolę Bożą, jesteśm y 
w ierni obowiązkowi, k tó ry  Bóg na nas na­
łożył, s  czyż to nie je s t  źródłem  dojrzew a­
n ia  duchowego, zwycięskiego zm agania się 
s  trudnościam i, z w łasną słabością, czy i t o ; 
nie h artu je  woli i nie pow iększa energii 
nmyalowejl Bez wątpienia — tak, bo togo 
w łaśnie dom aga się w ierne, solidne speł­
nianie każdego obowiązku.

A le to  jeszcze n ie wszystko. S próbujm y 
B óg stw orzył św iat i czło- 

eałe atworzenie w  pewne 
m pew ne możliwości, k tó re  

be* naazej pracy pozoatałyby w  okrycia, 
niewyzyskane. O tóż my, ludzie, p racu jąc  i 
w  pracy rozwijając ciebie camydL *%donZ"

w ając z całej n a tu ry  stw orzone? bwe za­
w arte  w niej skarby , przystosow ując j ą  do 
swoich potrzeb, w zbogacając wiedzę o świę­
cie i  czerpiąc z niej w ielorakie korzyści — 
rozw ijam y niejako  w dalszym  ciągu m yśl 
Bożą. P row adzim y w dalszym  ciągu dzieło, 
k tó rem u początek dal S tw órca, n aśladu je­
m y z daleka twórczość Bożą, w spółpracu­
jem y z P anem  i W ładcą wszechrzeczy. — 
A w szystko to  czynim y spełn iając.obow ią- 
zek re lig ijny ,

Sw. Barłłomle#
Św. B artłom iej urodził się w  K anie G ali­

le jsk ie j i p ierw otnie nosił im ię N atanaeL 
Zdarzyło się pewnego razu, że idąc w tow a­
rzystw ie św. F ilipa  spo tkał Jezu sa  C hry­
stusa. Zbawiciel za trzym ał się i czytając 
w jego  sercu, rzekł: „Oto praw y Izraelita# 
w  k tó rym  nie m a zdrady!“

Od tej chw ili św. B artłom iej porzuci! 
w szystko i poszedł za Chrystusem . W ierzył, 
że C hrystu s  je s t  przepow iedzianym  przez 
p roroków  M esyjaszcm  i ta  św ięta w ia ra  
jego zaprow adziła go n a  w yżyny niebies­
kie. Św. B artłom iej obecnym był przy mę­
ce Zbawiciela, w idział Go po Jeg o  zm ar­
tw ychw staniu  i przy w niebow stąpieniu.

Św. B artłom iej żył w okresie działalności 
Jezu sa  C hrystusa. Skoro apostołow ie na; 
tehnieni zostali D uchem św. — B artłom iej 
wziął z sobą odpis E w angelii św. M ateusza 
i w yruszył do Indy j. gdzie naw rócił wiele 
dusz pogańskich. G łosił następn ie słowo 
Boże we F ryg ii, L ykaonii i  wreszcie w A r; 
menii, gdzie najd łużej przebyw ał. W  swej 
działalności apostolskiej naw rócił m iesz­
kańców  w ielu m iast i wiosek, wreszcie sa­
mego k ró la  P alem ona i jego dwór.

Św. B artłom iej zyskał w ielką popu lar­
ność w śród pogan; sw ą dobrocią i nową 
n auką zaskarb ił eobię zaufanie wśród ludu, 
a nienaw iść w śród kapłanów . K ap łan i po­
gańscy  w obawie o sw oją przyszłość zbun­
tow ali b ra ta  królewskiego A styagesa prze­
ciwko gorliw em u apostołowi. A styages roz­
kazał pojm ać św. B artłom ieja  w mieście 
Albanie, a  ponieważ św ięty nie chciał wy- 
rzee aid mwej wiary, Aatyagoa kazał żyw­
cem zdzierać z niego akórę, wreszcie kazał 
go śeiąć. Tak zginął jeden z gorliwych ucz­
niów Jeznma Chryatnma. Relikwie jego prze­
szły różne koleje i  dostały eię w r. 995 de 
Rzym u. Złożono je początkowo w kaplicy, 
na wyapie rzeW Tybru. a później zbndowa- 
no tam  w spaniały  kościół pod wezwaniem 
św. B artłom ieja,
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Z D N IA  N A  D ZIEŃ:
Na św ię ty  B artłom iej czajka uciecze — 

i  już chłop zboża nie usiecze.
W reszcie B artłom iej zw iastu je—jaka  jesień  

następuje,
1 czy w  przyszłym  latku, dożyjesz dostatku.

Ś w ię ty  B artłom iej w iele rzeczy utni,
bąki dusi, m uchy tłum i.

Po św iętym  Bartłom ieju, jedz j u i  k lu sk i 
na oleju.

J a k  B artłom iej nie zasieje, nie pokropi 
Id zi (1.IX .) to się zboża, to  e\ę ży ta  
mało w  polu w idzi.

Sw. B artłom ieja
Święty B artłom iej posłań  był na O rm ian 

ziemię,
Tam ochrzcił z Palem onem  całe jego plemię, 
B ra t królewski, poganin zaciekły i  mściwy, 
P astw i się nad  tym  świętym , ja k  ty g ry s  

k rw i chciwy,
P rzody  żywcem drzeć każe hakam i ostrym i, 
P otem  głowy ucięciem  gładzi go z te j ziemi.

D yżury nocne aptek
W przy sz ły m  ty g o d n ia  d y ż u r  nocny  p rz y p a d a  n a  

n a s tę p u ją c e  a p te k i: I I I  A le ja  50 — Suko. B, Irry d e  
i S -ka. N aru tow icza  44 — J .  Pogorze lsk i.

Obowiązkowa dostaw a zboża 
oraz płodów strączkow ych I o leistych

N a pod staw ie  w ydanego  o s ta tn io  zarząd zen ia  Ge­
n e ra ln eg o  G u b e rn a to ra , g o sp o d a rstw a  w ytw órcze 
obow iązane są  d o sta rczy ć  n a w e t i  po n ad  ew en tu a l­
n ie  u s ta lo n ą  m in im a ln ą  ilość obow iązkow ą: 1) w szel­
k ie  zboża o raz  w szelk ie  p ło d y  s trączk o w e poza  tą  
ilością , k tó ra  je s t  p o trzeb n a  w  g ran icach , w yzna- 
c zo sy c h  s ta w e k  n a  w łasn y  u ży tek  g o sp o d a rs tw a  
ro lnego , a  to  d la  w y ży w ien ia  lu d z i lub  je k g  d e p u ­
ta t  d la  zasiew u lo b  na  paszę  d la  in w e n ta rz a  żyw e­
go; 2) w szelkie p łody  o le is te  ponad  ilość p o trzeb n ą  
do zasiew u  w e w ła sn y m  gospodarstw ie .

D ostaw a w sze lk ich  ^ m ie n io n y c h  p ro d u k tó w  ro l­
n y ch  m oże b yć  u sk u teczn io n a  ty lk o  do ty c h  z a k ła ­
dów lu b  osób, k tó ro  s ą  upow ażn ione  p rzez  Szefa  
O kręgu  (W y d zia ł W yży w ien ia  i  R o ln ic tw a) do  za- 

.ku p n  tych  p ro d u k tó w  u  w y tw órcy . P ro d u k ty  ro lne , 
n a b y te  w  te n  sposób  p rzez  upow ażnione do tego  oso­
by  lub  p rzed sięb io rs tw a , m usgą b yć  z k o le i obow iąz­
kowo z a o fia ro w an e  C en tra ln em u  U rzędow i R o ln icze­
m u. K ażd ą  u sk u teczn io n ą  d ostąw ę k u p u ją c y  po ­
tw ie rd za  d o staw cy  odpow iednim  zaśw iadczen iem . — 
M in im a ln a  ilość do staw y  obow iązkow ej w yznacza  w 
k ażd y m  o k ręg u  Szef O kręgu  (W y d z ia ł W y żyw ien ia  
i R oln ictw a).

P rzed m io tem  do staw y  m ogą  b y ć  ty lk o  p ro d u k ty ,
• o d p ow iada jące  sw ą  jak o śc ią  w ym ogom  handlow ym . 
Za zgodne z w ym ogam i h an d lo w y m i u w aża  s ię :  1) 
zboże, p łody  strączkow e i paszę ob jętościow ą, s ta ­
now iącą  to w ar dob ry , zd row y  i  suchy , o p rzec ię tn e j 
jak o śc i zb ioru , 2) ta k ie ż  p ło d y  o leiste , z aw ie ra jące  
n ie  w ięcej, ja k  14 proc. w ilgoci i  n ie  w ięcej, ja k  
8 p ro c . obcych dom ieszek.

w sze lk ie  ro d za je  zbóż o raz  płodów  strączkow ych  
i o le is ty ch  wolno zbyć lub  zużyć ty lk o  n a  ten  cel, 
d la  k tó rego  zo s ta ły  n a b y te .

S tan  kom unikacji w ewnętrznej 
w  naszym  mieście

C zęstochow a, 23 s ie rp n ia .
T ra n sp o r t w C zęstochow ie zaw sze o p ie ra ł się g łów ­

n ie  a a  tra n sp o rc ie  k onnym  i  Jakkolw iek  w o sta tn ich  
czasach  przed  w o jn ą  zaczą ł się on m ecbeaizow ać, 
n iem n ie j Jeszcze znaczna  ilość p rzed sięb io rs tw  u ż y ­
w a ła  wozow i p la tfo rm  z  zap rzęg iem  konnym , p ray  
czym  celom zaoszczędzenia bruków  oraz  asfa lto w y ch  
jezd n i stosow ano ogum ien ie  kół.

D ziś koń w róc ił do sw ej d aw n ej „p rz o d u ją c e j"  ro li 
i m istrzow ie  b a ta  p rze ż y w a ją  „ ren esan s" , a  k ierów  
cy, k tó rzy  te ra z  chodzą n a  p iechotę , p rz e s ta li  «łf 
z n ich  p okp iw ać  i n azyw ać  p o g a rd liw y m  m ia  
„ s a ła ty "  lub  „d z ie iłw o rk i" , zm ien ia jąc  w  ra z ie
trzeb y  m iękkie , w yśc ie lane  s iedzenie  na  ko z io ł w __
roźco. Dowodem  tego  są  d an e  s ta ty s ty c z n e , gdyż 
przed w o jną  było  k ilk a d z ie s ią t dorożek  sam ochodo­
w ych. a obecnie  is tn ie ją  ty lk o  konne. D orożki k o n ­
ne n ie  c ie rp ią  na  ogół n a  b ra k  pasażerów , jed n a k  
m o g ły b y  ich m ieć codziennie  o w iele  w ięcej, g d y ­
b y .d ry n d z ia rz e  n ie  sto sow ali zb y t w y górow anych  cen.

N a jw idoczn ie jszy  spadek  po jazdów  w  sto su n k u  do 
ok re su  przedw ojennego  d a je  się  zau w aży ć  w o dn ie ­
s ien ia  do  wózkzów ręczn y ch , s łu szn ie  zw anych  za ­
w a lid rogam i. bo stan o w iący ch  je d n ą  z g łów nych 
p rzy czy n  a n a rc h ii  ru c h u  u licznego . W ózki ręczne 
b ezap e lacy jn ie  w y p a rte  zo s ta ły  p rzez b a rd z ie j sp raw -

Z nana szerokim  rzeszom  p a ń  dom u p u b lic y s tk a  z 
zak resu  g o spodarstw a  dom ow ego, p. E lż b ie ta  K iew- 
n a rsk a , n ap isa ła  o sta tn io  — w z rozum ien iu  po trzeb 
eh w ili — dw ie książeczki, tra k tu ją c e  o ty m , ja k  z a ­
chować n a  okrea zim y p c łnow artość  odżyw czą w 
owocach i ja rzy n ach , tym  g łów nym , bodaj n a jw a ż ­
n iejszym  obecnie sk ła d n ik u  naszego  pożyw ienia .

P ie rw sza  z n ich : „O szczędne p rze tw o ry  owocowe" 
om aw ia szczegółowo sposoby  p rz y g o to w a n ia  (iżemów 
z tru sk aw ek , m alin , ag re s tu , porzeczek , je ż y n /c z u ;  
reśn i, ag re s tu , kom potów  octow ych , eoków  7bćz cu-' 
k ru , pow ideł, m a rm o lad  o raz  owocow suszopybh. —/  
W szystk ie  p rzep isy  u w z g lę d n ia ją  re a ln e  m ożliw ości 
w spółczesnej p an i dom u, k tó ra  m usi o b y w ać  ̂ się m i­
n im a ln ą  ilo śc ią  cu k ru , w sk azu ją , ja k  w  w ielu  w y ­
pad k ach  m ożna bez szkody  z a s tą p ić  c u k ie r  sa c h a ­
ry n ą , o trz y m u ją c  d oskona łe  p rz e tw o ry  z owoców, 
ta k  kon ieczne d la  zdrow ego o d ży w ian ia  s ię  do ros­
łych , a  p rzed e  w szystk im  dzieci.

D ru g a  książeczka : „K o n serw o w an ie  j a r z y n  n a  zł: 
m ę p o d a je  ja k  m ożna  n a j ta n ie j ,  a jednocześn ie  n a j-  
lep ie j p rzy g o to w ać  suszone b u ra k i, b ru k se lk ę , ceb u ­
lą, c h rzan , faso lę , g roszek , se le ry , a  n a w e t pom ido­
ry , m ie szan k i solone n a  z u p ę ,-z  b o tw in k ł, pom ido­
rów , szczaw iu , k o p ru , ogórków , faso li, ja rz y n y  k i­
szone, konserw ow ane  w  W eck‘ach , m a ry n a ty  J a rz y ­
nowe, pod a je  sposoby p rzech o w y w an ia  ja rz y n  św ie­
żych  w  p iw n icy .

K ażd e j p a n i dom u m ożna po lecić  obłe te  książeczki 
a w ia rą  w  ich  n iep rzec ię tn ą  p rz y d a tn o ść  w  obecnyifi 
ok resie  p rzy g o to w y w an ia  zapasów  zim ow ych.

W  Częstochowie pow stała y 
Obowiązkowa Szkoła Zawodowa

N a pod staw ie  ro zp o rząd zen ia  G en era ln eg o  G u b er­
n a to ra  o szk o ln ic tw ie  zaw odow o - k sz ta łcący m , k tó ­
r e  weszfp w  życ ie  z  d n iem  I  i ip c a  b r, w szy s tk a  m ło ­
dzież o b o jg a  p łc i po  uk o ń czen iu  szkoły  pow szechnej 
p od lega  obow iązkow i u częszczan ia  do obow iązkow ej 
szkoły  zaw o d o y e j.

W  C zęstochow ie, p r z y  ni, K iliń sk ie g o  15, w  g m a ­
ch u  d aw n e j S zkoły  D o k sz ta łca jące j Z aw odow ej u- 
tw o rzo n a  z o s ta ła  o s ta tn io  P u b lic z n a  O bow iązkow a 
S zko ła  Zaw odow a, do k tó re j z p oczą tk iem  ro k u  szkol 
nego  uczęszczać będz ie  m łodzież o b o jga  p łc i  w  w ie ­
k u  od 14 do 18 la t ,  n ieza leżn ie  ód tego  czy p ra c u j-1 
w  jak im k o lw iek  zaw odzie , czy  je s t  bez p ra c y  zaw o­
dow ej. N a u k a  trw a ć  będzie  ty lk o  6—8 godzin  tygoil 
niow o, a  za tem  n ie  p rzeszkodz i w  p ra c y  zaw odo­
w ej. P ro g ra m  n a u c z a n ia  o b e jm u je  n a u k ę  o zaw odzie, 
ra c h u n k i z k a lk u la c ją ,  ry s u n k i zaw odow e, k o re sp o n ­
den c ję  i  re llg ię . W  k la sa c h  żeń sk ich  dochodzą  je sz ­
cze ćw iczen ia  p ra k ty c z n e  szy c ia  i  m odelow ania . 
Szkoła  w ięc d a je  sp e c ja ln e  w iadom ości p rzy sto so w a­
ne do zaw odu i  do  ży c ia  p ra k ty c z n e g o  uczn ia . 
Z w racam y  u w ag ę  C zy te ln ik ó w  n a  og łoszen ie  Obo­
w iązkow ej S zko ły  Z aw odow ej, zam ieszczone w częś­
c i  og łoszen iow ej p ism a.
Spółdzielnie rolniczo-handlowe nie pow inny 

handlow ać tow aram i kolonialnym i
O sta tn io  liczne  spó łdz ie ln ie  ro ln iczo -hand low e u b ie ­

g a ją  s ię  o d opuszczen ie  do h a n d lu  hu rto w eg o  to w a­
ram i k o lo n ia ln y m i. T ak a  Inow aoja n ie  m o g łab y  być 
p rz y c h y ln ie  'p o w itan a , gdyż sp ó łd z ie ln ie  ro ln icze  zo­
s ta ły  pow o łan e  do życ ia  celem  p o p ie ra n ia  ro ln ic tw a , 
p rze to  n ie  p o w in n y  s ię  za jm o w ać  n o rm a ln y m  h a n ­
dlem  h u rto w y m  to w aram i k o lo n ia ln y m i, ty m  b a r ­
dziej. że pow o łan e  do tego  celu  p rzed s ięb io rs tw a  
h and low e is tn ie ją  w  dosta teczn e j liczb ie .

ż»r«*mł ** » i p ł h m il»  lo łd d m
Do m ieszkan ia--F lo riana  K . w szed ł  w  po rze  ohla-

dowej ja k iś  n ieznany  m ężczyzna • 
la t  i. uchyliw szy  drzw i, s łab y m  i

.. w ieku  około . .
. . .  ____ , ______ g łosem  p o p ro sił o

tro ch ę  w ody, po czym  zem dlony  u p a d ł n a  ziem ie. 
Z an iepoko jen i i w spó łczu jący  dom ow nicy  u d z ie lili 
nieszczęśliw em u pom ocy, po czym  dow iedziaw szy  sie 
od n iego, że je s t cho ry  1 p ra g n ie  d o s tać  s ie  do dom u 
w K ie lcach , w ręczy li p rzybyszow i w iększą  kw otę 
go tów ki jak o  w sparcie . J a k  s ie  p óźn ie j okazało  ten  
sam  osobnik  odw iedzał J n i  od p a ra  d n i zam ożniejsze 
dom y 1 wszędzie, sy m u lu jąc  ch o reg o , w y łu d za ł p ie ­
n iądze. Przed  że ru jący m  n a  w spó łczuc iu  ludzkim  
oszustem  należy p rzestrzec  in n y c h , gd y ż  osobn ik  ów 
cieszy się Jak na jlep szy m  zdrow iem .

Perałam y M * »
Pozostaw ione bez o p iek i d z iec i w  dom u J a n a  Za 

g ó ry  u rząd z iły  sobie  zabaw ę w  e lek tro m o n te ró w  i 
podczas m an ip u lo w an ia  p rz y  k o n ta k c ie  jed en  e ch łop  

K-ców, H en ry k  S ab a t, zo sta ł p o rażo n y  p rą d e m  e lek ­
try czn y m . N a k rz y k  ch łopców  zb ieg li s ię  sąsiadzi, 
k tó rzy  w ezw ali lek a rza , w y p a d e k  n a  szczęście n ie  
b y ł śm ie rte ln y  i  ch łop iec  o d zy sk a ł p rzy tom ność ,

Z p rądem  nie  m a  żartów .

Przez dziw kę od klucza

Echa „czterech siódem ek“
M usim y s tw ierd z ić  z zadow olen iem , iż  zam ieszczona 

w n ied z ie ln y m  n um erze  naszego  p ism a , w iadom ość 
o z a jśc iu  p rzy g rze  w  p o k e ra , w y w o łan y m  przez 
p o m ag a jące  szczęściu m a n ip u la c je  k a rc ia n e  jed n e ­
go z graczów , w y d a je  ju ż  spodziew ane  re z u lta ty , 
Oto ludz ie , k tó ry c h  ta  n a m ię tn ie  u p ra w ia n a  g ra  h a ­
zardow a, doprow adzała  często  d o  pow ażnego  u b y tk u  
gotów ki, n ie rzad k o  z k rzy w d ą  d la  w ła sn e j ro d z in y , 
o d zy sk u ją  pan o w an ie  n a d  sobą  1 w y d o s ta ją  s ię  z s i­
deł, za s taw ian y ch  p rzez  o rg a n iz a to ró w  — zaw odo­
w ych szu lerów . Zaczęto w za jem n ie  sp o g ląd ać  sobie 
u w ażn ie  n a  ręce, z a s tan aw iać  s ię  n a d  oko licznościa­
m i o s ta tn ich , w iększych  ro zg ry w ek  i  s traco n o  do 
sieb ie  zau fan ie . K o m p le ty  ro z s y p u ją  się,

Oby to  o trzeźw ienie  trw a ło  ja k  n a jd łu ż e j z  p oży t­
k iem  d la  zd row ia  i  po rtfe ló w , (es)

Złodzieje kolejow i g ra su je
N ieznan i sp raw cy  sk ra d li  M a r ii  K ró lo w e j ze S k a r­

ży sk a  w  poc iąg u  p rz y  dojeźdz ie  do  C zęstochow y 
2,400 z ło ty ch  oraz  koncesję  w ódozaną. K rad z ież  m ia ­
ła  praw dopodobn ie  m ie jsce  w  czasie  t ło k u , k tó ry  
sz tucznie  w yw oła li z łodzieje  ko le jo w i, K ró lo w a  zło­
ży ła  zam eldow an ie  n a  p o lic ji,  D ochodzenie  w  toku ,

Slub n i  łożu śm ierci
N iecodzienne w y d a rzen ie  — ślu b  n a  łożu  śm ierc i, 

od b y ł s ię  w  ro d z in ie  K o ło d z ie jsk ich  we w si P o rę ­
ba , O to  58-letni T adeusz  K o ło d z ie jsk i ch o ro w ał od 
d łuższego  czasu  n a  żo łądek  i  p rzech o d z ił n a w e t ope­
ra c ję , O sta tn io  n a s tą p i ły  b a rd zo  pow ażne« k o m p li­
k ac je  i  ch o ry  z d a ją c  sob ie  sp ra w ę  z g ro źn eg o  s ta n u  
sw ego zd row ia  postan o w ił po łączy ć  s ię  w ęzłem  m a ł­
żeńsk im  ze sw ą p rz y ja c ió łk ą , 40-letnią J o a n n ą  W , 
z  k tó rą  m ieszka ł w spóln ie  od p ięc iu  la t ,  P o  p o rozu ­
m ien iu  s ię  i  z a  zgodą p rz y ja c ió łk i K o łodziejsk iego  

i odby ł s ię  ślub  p rz y  łożu cho rego , M imo w ysiłków  
lek a rzy , K o łodz ie jsk i w  k ilk a  godzin  po  ob rządku  
ś lu b u  zm arł.

C z y  ł o  # * « . . .
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do swego Im ien ia  chrzestnego , O sta tn io  ta k a  cieka­
w a, m ów iąc łagodn ie , skrom ność, z a b ra ła  dużo cen­
nego czasu  Sądow i G rodzkiem u. C hodziło  o fa k t do­
ręczenia  w ażnego d la  procesu  do k u m en tu  i w yłoniła 
się w ątp liw ość, ozy doręczono go pozw anem u Sewe­
ry n o w i K , czy  też jeg o  b ra tu  Zdzisław ow i, mjess-- 
kająoeznu w  ty m  sam y m  lo k a lu , Podobno dokument 
został p rz y ję ty  p rzez p, S ew eryna , lecz z odmową 
p o tw ierdzen ia  odb io ru , czy li, że S ew eryn  m ia ł wy. 
s tąp ić  jak o  Zdzisław , P ró b y  ro zs trzy g n ięc ia  dyle­
m atu , k to  je s t  kim , d o p row adziły  do dłuższego, pro­
w adzonego a ch iń sk ą  u p rze jm o śc ią  acz chwilami 
mocno zaognionego  sp o ru  adw okatów  stron . Prze­
c ią ł go sąd. w y znacza jąc  now y te rm in  rozprawy, 
n a  k tó re j p rzez k o n fro n ta c ją  m a  b y ć  usta lone  imię 
ch rze stn e  każdego  s  dw óch b rac i. W ie lk a  zaiste , cal 
k iem  niew spółczesna w stydliw ość, (es)

P iorun  zabił pasterza
W  nb. ty g o d n iu  podczas g w a łto w n e j bu rzy , jaka 

w śród grom ów  1 u lew nego  deszczu p rzeszła  nad  po. 
w intem , z a b ity  zo sta ł od p io ru n u  w  lasie  Szczytniowa 
16-letni sy n  gospodarza . K o n rad  B rzozow ski, który 
pasąc  by d ło  s ch ro n ił s ię  p rzed  b u rz ą  pod wysokie 
drzew o. W pew nej chw ili p io ru n  u d e rz y ł w drzewo, 
śm ierte ln ie  raż ą c  jednocześn ie  ch łopce . Ten trag iczny  
w ypadek  śm ie rc i p a s te rz a  p o w in ien  b yć  bolesną 
p rze s tro g a  d la  ogółu , że w  czasie  b u rz y  n ie  należy 
n ig d y  ch ro n ić  s ię  pod drzew a, a zw łaszcza pod  drze­
w a w ysokie, w  k tó re  p rzecież na jczęśc ie j p io ru n y  u- 
d e rza ją . L ep ie j zm oknąć, a sch ro n ien ia  przed  burzą 
szukać w  szczerym  polu, gdzie najbezpieczn iejszym  
je s t  się w czasie  bu rzy .

Rozrywki umysłowe
Zadanie m alem atyełae

Osioł i m u! objuczone w orkam i, szły 
z 'trudem  pod górę. Osioł począł się przed 
mułem żalić n a  ciężar, ja k i n ań  człowiek 
nałożył. M uł n a  to  odrzekł: „Zwierzę leni­
we, ja k  ci n ie w styd  skarżyć się! Gdybym 
ja  w ziął jeden  z tw ych w orków, miałbym 
ich dw a razy  więcej, niż ty ;  g d yb yś  zaś 
ty  wziął jeden z moich, dopiero mielibyśmy 
równo". I le  w orków niosło każde zwierząt 

Rozwiązanie zagadek z N r 192 „K. C.“
1) Sól. 2) Rok: 12 miesięcy, 4 tygodnie, 

7 dni, dzień I noc.
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i i  p rak ty czn ie jsze  w ózki row erow e, sp o ty k a n e  
aczkolw iek  rzadko , rów nież n a  k ró tk o  p rzed  wc
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e y jn y c b  są  n ad a l row ery , k tó ry c h  C zęstochow a po ­
siad a  dużą ilość.

Z W ydziału A prow izacji
W ydzia ł A p ro w izac ji n ie  o g ra n ic z ą  eię

alnohcl ty lk o  do p ra c y  nad  zao p a trzen iem  m ia  
e ta  w  a r ty k u ły  p ie rw sze j p o trz e b y , leca Jednocześnie 
„rozwija en e rg ic z n ą  a k c ję  p lan o w ą i  sk u teczn ą , w 
k ie ru n k u  o d d z ia ły w an ia  n a  zn iżkę  gen, co da ło  Już 
bardzo  korzyn toe  d la  p ra c u ją c e j lu d n o śc i w y n ik i.

W  o sta tn ich  d n iach  sp row adzono  do  Częstochow y 
5.000 k lg . w sp nn lo lycb  'w ło sk ic h  pom idorów  I p o m i­
m o kosztów  d a lek ieg o  t ra n s p o r tu ,  b y ły  one sp rze ­
d aw ane  konsum en tom  po cen ie  2.60 er . t a  b ig , gdy  
sp rzedaw cy  pom idorów , w y p ro d u k o w an y ch  w  m ieś­
cie  i b lisk ie j  oko licy , n aw iasom  m ów iąc, dużo  g o r ­
szej jakośc i, ż ą d a ją  po zł. 8,60 za  k lg .

J a k  sli) dow iad u jem y , a k c ja  t a  będzie  prow adzo­
n a  sy s tem a ty czn ie  i ro zc iąg n ie  s ie  n a  różne  inne  
owoc© i ja r z y n y ,  co m u si spow odow ać o s ta teczne  
z a łam an ie  s ię  p lanów  p a sk a rsk ic h .

W  n ied łu g im  czasie  n a d e jd ą  c y try n y ,  p o m arań cze  
1 Inne owoce po łudniow e 1 z o s ta n ą  od d an e  do  eprae- 
d«żv po sto sunkow o  n is k ie j  cen ie .

W kró tce  rów n ież  m a  rozpocząć ale  w yd aw an ie  k a r  
to fli. n a  raz ie  w m n ie jszy ch  Ilo śc iach  n a  osobę, póź­
ni n.l zaś w odpow iednio  zw ięk sza jący ch  s ię , aż  do 

w y s ta rc z a ją c e j c a łk o w ic ie  n a  zim ę.
Chw ilow o n ied o m ag an ie  w  rozdziale  ch ieb a , spo­

w odow ano o p óźn ian iem  s ie  żn iw  p rzez « te s te  desz­
cze j u t  p rrem l lojfą, to  te ż  m ożem y u sp oko ić  ludność, 
że b ra k u  ch lnba n ie  p o w in n a  s ię  o baw iać. M usim y 
też  p rzypom nieć, że i p rzed  w oja# , w  ao rm e ln y o b  
czasach , b y w a ły  w C zęstochow ie e s  przednów ku  
ok re sy  .zupełnego  b ra k u  ch ich a , eo  s ta l l  m ieszk ań ­
cy  m ias ta  n iew ą tp liw ie  dobrze p a m ię ta ją  fee)

Z  ruchu WifJaiOniczego 

Pmygotewwl#** ####*# &)#«*##
C zas późnego U la  i je s ien i je s t  d i»  p a ś  dom u, a 

tyra w ięcej d la  m a tek  okresem  w yłożonej p r a s y  nad  
p rzygo tow an iem  prze tw orów  js rs v o o trv e h  ! owoeo- 
wyoh. okresem  niezliczonych  k łopotów , eo 1 Jak  
p rzygo tow ać , a b y  b r io  n a jta n ie j ,  n a jb a rd z ie j  e ro - 
r.c-nlęznl*. p ra k ty c z n ie  1 pożytecznie .

N ie jed n a  z p a ń  chodzi z czołem  tro s k a  zachm urzo ­
nym . za s ta n a w ia  et# n ad  sposobam i zap ew n ien ia  do 
m ow nikom  zdrow ego p ożyw ien ia  na z im ę w c iasnych  | 
ram ach  budżetu , zm aga  rym ow ania w jtam ln . W ó rrep  
b ra k  w ofganiźroTe sp row adza  e le tk te

„Cyrulik Sew ilski“ w klnie „Victoria“
H ra b ia  A lm a v iv a , donżuan  l  labkoduch , zakochu­

je  się w  m łod z iu tk ie j, b o g a te j i  p ięk n e j R ozynie . 
A le  o p iek u n  R ozyny . B arto lo , k tó ry  sam  p o lu je  n ą  
rączk ę  l  m a ją te k  u rocze j p u p ilk i,  n ie  ohoe dopuście  
do teg o  m ałżeństw a . C y ru lik  sew ilsk i F ig a ro , d aw ­
ny  słu żący  h rab ieg o , człow iek n adzw ycza j s p ry tn y  
1 p rzedsięb io rczy , u ła tw ia  p o rozum ien ie  zak o ch an ej 
p arze . A lm av lv e  p rz e ś la d u je  Z uzanna , jego  dawna? 
ko ch an k a -. A le  F ig a ro  po d su w a zazd ro sn e j kobiecie  
m y śl p o ś lu b ien ia  B a rto la . C hcąc s ię  p rzypodobać  
B a rto lo w i, Z u zan n a  w y k ra d a  h ra b ie m u  lis ty  Bozy- 
n y . E o zy n a , p rzek o n an a  źe h r a b ia  Ją  zd radza , z ry ­
w a i  n im . A le  F ig a ro  n ie  d a je  za  w y g ran ą .. .  W ja k i  
sposób? N a  ja k ie  zdobyw a się  fo rte le?  I  ja k ie  o s ią ­
g a  re z u lta ty ?  D ow iecie się. o b e jrzaw szy  w sp an ia ły , 
w y staw ow y flliti h iszp ań sk i p. t. „ C y ru lik  Sew ilsk i .

W ro lach  g łów nych  w y s tą p ili: F e rn a n d o  G ranada , 
R o b erto _  R ey , R aq u e l R o drigo , E s tre l l i ta  C astro ,
M iguel L ig e ro  1 in n i.

N ad  p ro g ra m  dźw iękow y ty g o d n ik  ak tu a ln o śc i 
G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a  i ze  św ia ta .

źe cen a  tak ieg o  a r ty k u łu , ja k  w ędzone r y b y  m o r­
sk ie , w ynosząca  w jed n y m  sk lep ie  zł, 12 za  k lg , w 
In n y m  je s t  w yższa o 25 proc. gd y ż  ż ą d a ją  tam  15 zł, 
za  tę  sam ą  ilość. Podobne różn ice  is tn ie ją  w  sp rze ­
daży  cuk ie rków  oraz  in n y ch  tow arów , n ie  o b ję tych  
u rzędow ym  cennik iem , 

że w szelk ie  n aw o ły w an ia  do  u w ażn e j 1 o stro żn e j 
ja z d y , czy końm i, czy n a  row erze , p o zo sta ją  głosem  
w o ła jącego  n a  p u s ty n i, gd y ż  p ra w ie  n ie  m a  dn ia , 
by  n ie  zdarzy ł s ię  k a ram b o l, z uszkodzen iem  c ia ła  
lu b  u b ra n ia , ja k o  sk u tk iem , Otp, p rz y ,  oL 1 M a je  je r. 

$ i ś  sen n y  w oźnica, w jeżd ża jąc : do b ra m y , n a jech a ł: 
dysz lem  .p rzechodn ia . Skończyło  s ię  n ą  . p o d a rc iu  w 
s trz ę p y  ca ły ch  pleców  u  m a ry n a rk i ,  choć ła tw o  
m ogło  n as tą p ić  z łam an ie  k rę g o s łu p a , C iekaw e, źe 
poszkodow any o dn iósł s ię  do w y p ad k u  a n ieb y w a­
ły m  spokojem  a  - sp ra w c a  w y b u c h n ą ł k p iący m  
śm iechem ,

że sk le p  N r. 8 znanego  S to w arzy szen ia  Spódzielcze- 
go, po  p rze rw ie  ob iadow ej, s ta le  je s t  o tw ie ra n y  z 
w ie lk im  opóźnien iem , co w  d n ia c h  w y d a w a n ia  m le­
k a ,  pow oduje tw o rzen ie  się  d łu g ic h  ko le jek  n a  u  
Czy n ie  m ożnaby  tem u  ja k o ś  z a rad z ić ! 

źe są  jeszcze Indz ie , k tó rz y  n ie  chcą  p rz y z n a ć  s ię

Boże Męki nod PiHcq
C hrystu s  F rasobliw y p rzy  drogach I na rozsta jach  — Ciekawe zabytk i sztuki ludowej 

Snycerze-artyścl z Bożej ła sk i — D zieła „N a cześć Boga Tw órcy św ia ta“
Z ło ty  P o to k , w  s ie rp n iu .
G dziekolw iek  po w ęd ru jem y  — czy  to  tra k te m  b ru ­

kow anym , ozy d ro g ą  w śród  pół. czy  śc ieżyną  lub  
d u ch tem  p rzez la sy , wszędzie zobaczym y n a  ro z s ta ­
ja c h  l  p rz y  d ro g ach  Bożo M ęki, n ie jed n o k ro tn ie  b a r ­
dzo ju ż  s ta re , z ap ad łe  w ziem ię, pochy lone . Czy to 
w  m alow niczym  Z ło tym  P o to k u , czy d a le j  k u  W łosz- 
czow ie, H oulecpołow i, czy  w s tro n ę  Ja n o w a  lu b  L e lo ­
w a — d u m a  sobie C h ry s tu s  F ra so b liw y  n ad  n iedo lą  
lu d zk ą , p rz y tu lo n y  do  o h a t, sosen  i  topo li,

Bożą M ękę na jczęśc ie j ro b i k to ś  ze w si. Dziś je s t  
ona  p ro s ta , bez ozdób, s  m etalow ym , fab ry czn y m  
daszkiem . T n  i ów dzie  sp o ty k a  s ię  C h ry s tu sa  p ra w ie  
n a tu ra ln e j  w ielkości, w ycię tego  z b lach y , odpow led- 
n io  .pom alow anej. O s ta tn i ty p  je d n a k  co raz  b a rd z ie j 
u stćp u jo ^C h ry B lu so w i p la s ty czn ie  tłoczonem u z po ­
wodów p rzed e  w szystk im  p ra k ty c z n y c h , bo b lach a  
rd z e w ia ła  1 trzeb a  było  co k ilk a  la t  p o s tać  C h ry s tu sa

S ta rsz e  poko len ia  n ie  zad ow ala ło  etę jed n a k  ta k ą  
p ro s to tą , w y m a g a n ia  by ły  w ted y  w iększo — i z ty c h  
w łaśn ie  czasów  zach o w ały  elę  do d z is ie jszego  d n ia  
c iekaw e zab y tk i. N ie jed n o k ro tn ie  tu ry s ta  n a tk n ą ć  się 
m oże n a  n iep rzec ię tn e j w arto śc i rzeźby  ludowo — 
krzy że  i k ap liczk i, n a  k tó re  m ało  k to  z w raca ł uw agę. 
Poszczerb iono , po łam ane , s to ją  gdzieś nad  d ro g am i 
osy w śród  ogrodów  i lasów , p o k ry te  zasuszonym i 
g ir la n d a m i i  k w ia tam i. S to ją  d ługo . G dy sp ró c h n ia ­
łe od dołu  w ia tr  z łam ie , d ź w ig a ją  Je ludz ie  lito śc iw i 
i g łębiej" w  ziem i o sad za ją ; Boże M ęki w ra s ta ją  w 
ziem ię. R esz ta , co  n a  w ierzchu  ro z la tu je  s ię  w p ró ­
chno . N a m ie jscu  s ta r e j  w y ra s ta  now a, g ład k a , h e ­
b lo w an a  ,bo tam . gdzie  Boża M ęka s ta ła ,  s ta ć  w in n a

Boże M ęki w y konyw ali n ieg d y ś  snycerze, obdarzę- 
n l ta len tem  8 B ożej ła sk i, d la  ca łe j b liższe j okolicy .

z d a rza ło  się , źe o d b y w ali rów n ież  w ędrów ki do  d a l­
szych  s tro n . S tą d  toż pew ne okolice w y k azu ją  swój 
o d ręb n y  s ty l i o d ręb n ą  te c h n ik ę  sn y ce rsk ą , n a rzu co ­
na p rzez w y b itn ie jszeg o  tw órcę. Okolico Z ło tego  Po- 
to k a  i K oniecpola , w zdłuż R e k i  P ilicy  u s łan e  6» 
k rzy żam i o ta k im  w łaśn ie  od ręb n y m  e ty lu .

P rz e d e  w szystk im  u d e rz a ją  n a s  og rom ne rozm iary  
ty eb  B ożych  M ąk i  w ie lk ie  nogactw o f ig u r .  N a ty m
sam ym  te re n ie  sp o ty k am y  sie  jed n ak  3 in n y m  typem , 
n iew ą tp liw ie  aBacznie s ta rszy m  ,a  m ianow ic ie  s  k rz y ­
żam i dębow ym i, p o k ry ty m i od g ó ry  do dołu  pow yci­
n an y m i ozdobam i, n a rzędz iam i M ęki P a ń sk ie j o raz  
f ig u ra m i. fTwaźaó je  p a le ty  d la  tego  za  n a js ta rsz e , 
bo w y k a z u ją  techn iko  dość p ry m ity w n ą . Sam e k rz y ­
że z re sz tą  w yg lądem  sw ym  św iadczą o podeszłym  
w ieku . J e ś li  z a p y ta ć  się m W etw w ych s ta rcó w  o ich 
tw órco, u sły szy m y  odpowiedź, te  k rzy że  te  s ta ły  J a t  
ze  ich  ojców  i n ik t n ie  pam ię ta  fu n d a to ra , u a iś  eą 
na jczęśc ie j zupe łn ie  zan ied b an e  1 g d y b y  n ie  p rz y ­
słow iow e. w tym  w y padku  na  szczęście, ciężk ie  czasy, 
to  u s tą p iły b y  m ie jsca  now ym  lu t  od daw na . Z w ykle 
na  tak ich  k rzyżach  C brvahia, choć p ry m ity w n y , rzeź­
b iony  je s t s ta ra n n ie . N lieJ sn y cerz  przym ocow ał 
gw oździam i 89 o k rąg ły ch  b ’s«zek — SO sreb rn ików  
Judaszow ych , pod postaci«  C h ry s tu sa  m alow ane  by 
ly  i  rzeźb ione pmeteeł# Św iętych , różne sym bol«. Jak 
kogu t na  w ieży. ręk a . w łócznia, bicze, mlecz, d ra b i­
na .trz y  ko stk i itp . Dziś w w ielu  m ie jscach  $ rzeźb 
tych  i m alow ideł pozostały Jeno w d rzew ie  kw adro  
Iowę w głęb ień  tą.

O p isany  ty p  k rzy ża  zo sta ł jed n ak  zep ch n ię ty  w cień  
i zapom nienie  p rzez ty p  now szy, znaczn ie  ozdobniej- , 
■-'•r. gdzie  rzeźby  po trak to w an o  na sposób re lie fow y  
1 mieszczą się w p łaszczyźnie  pu lą . choć n ie  b ra k

bione n a p isy  (często w  Jeg. ła c iń sk im ), narzęd z ia  
M ęki P a ń sk ie j,  św . W ero n ik ę  z ro z p o s ta r tą  c h u s tą  1 
g łow ą C h ry s tu sa  n a  n ie j .  A d am a 1 E w ę pod  drzew em  
z  wężem. S ia tk ę  Bożą. iw . M a rię  M agdalenę  ze  s ło ­
jem  w  ręce... Całość w ieńczy  d aszek  ze Ścianą od ty ­
łu , a  n a  jego  szczycie  siedzi zw yk le  p e lik an  k a rm ią ­
cy  w gnieźoz ie  p isk lę ta .

S nycerze , k tó rzy  rzeźb ili M ę k i P ań sk ie , o raz  w yko­
n y w a li różno p ięk n e  f ig u ry  do kościołów  i kap lic , 
w ędrow ali n ieg d y ś od w iosk i do  w iosk i i często  gw o­
li z abaw y  dzieciom  fu n d a to ró w  w y c in a li z- d rzew a 
m is te rn e  k o g u tk i, paw io, p ie sk i i  p o w lek a li fa rb ą , że 
w y g lą d a ły  ja k  żywo. Gdy f ig n ry  b y ły  gotow e, w ę­
d ro w a ły  do  chlebow ego p ieca . T am  w yp o c iły  żyw icę 
1 m ożna je  by ło  m alow ać, z azw y cza j — ja k  św iadczą 
ś la d y  tu  1 ów dzie p ie rw o tn e j po lich ro m ii, n a s tę p u ­
jąco : M atka  B oska o trzy m y w a ła  s za tę  ciem no-nieb te- 
sk ą  z  czerw onym  podbiciem . A d am a  i Ew ę p rz y b ra ł  
sn y ce rz  w  zielone liśo iane op ask i. I l in i  św ięci o trz y ­
m y w a li sza ty  zielone, b rązow e, czerw one lu b  n ieb ie ­
skie. K a rn a c ja  b ia ła  lub  różow a. K rzy ż  » re g u ły  
czerw onaw o  - b ru n a tn y . P o  zm o n to w an ia  ca ło śc i s n y ­
cerz  ru sz a ł do n as tęp n e j w si. T am . gdzie  gościł, po­
zostaw ił w dzięczne w spom nien ia , dzieci d łu g o  Jeszcze 
b aw iły  s ię  cu d n ie  w y s tru g a n y m i p ta szk am i, w  dom u 
po zo sta ła  n ie rzad k o  p a m ią tk a  — f ig u ra  czy  krzyż, 
m is te rn ie  rzeźbiony , k ró lu ją c y  n a  s to le  w  o k resie  
ko lędow ym  czy poc iechą  będ ący  u m ie ra ją c y m .

J a k  opow iada Ind, sn y ce rze  p rzew ażnie , u m ie ra li  w 
biedz ie  i  zapom nien iu , bo choć  s ta w ia li  liczne 1 P ię ­
k n e  k rzy że  — Boże M ęki. n a  k tó ry c h  po  dziś d z ień  
k ró lu je  C h ry s tu s  F ra so b liw y  — to  jed n ak  n ie  uw iecz­
n ili  n a  n ich  sw ego nazw iska , bo  s ta w ia li  je  — „N a 
cześć B oga T w órcy  św ia ta “ . >

lako rzecze Zarathustra
Mądrość objawia się pono w  milczeniu. 

A  jednak9 Są  cisi m ędrcy, k tó rzy  mówią, 
m ówią do siebie.

Pan F erdynand pochylił się nad księ­
gam i.

—* Zupa stygn ie  — rzekła  po raz trzeci 
m ałżonka. N a starość dostał szm erglu.

Coś się uparł? K u rzy  się z ty ch  ksiąg, 
a on nic, ino siedzi i  czytaI

J a k  to też kara boska zaw sze przy jdzie!
„U czony“ podrapał się „pod pachą“ i ze 

sto ickim  spokojem  przerzucił stronę „0 
m ądrości“. Potem  spojrzał w  su fit;

— „Nie znam  nic rozkoszniejszego na 
świecie“... zaczął.

— Oho! zaczyna  się. Tera będzie na glos. 
„Nie znam  nic rozkoszniejszego na świecie 
nad  w idok starych  osłów“. . „

— O, w idziszt T oś dopiero w yc zy ta ł!  £
Naprzeciw', na  stole, p r źy  k tó rym  sied§mł

„mędrzec“ stało lustro. Spo jrza ł w  lustro 
i  rzekł:

— „Nie znam  nic rozkoszniejszego na 
świecie nad w idok starych  osłów“» ciągnął, 
nie słysząc słów „pro fanki

— Dobrze! — zakończył. T ako  rzecze Za­
r a t h u s t r a Podrapał się pod praw ą pachę.

— S ta ry ! s tary!  — rzekła  p. F.. coś żeś 
się spocił? .

— „Niema  n ic trudniejszego*. "
— N aw et się m yć nie chce! W ezm ę te 

księgi i spalę, ty lko  się położysz spać!? — 
Zobaczysz!

— „Niema nic trudniejszego, nad umie­
ję tność k o c h a n ia p o w ie d z i a ł  płynnie.

—  W idzieliście! Kochania m u sie zach­
ciewa! S tara  łata!.»

— „Um iejętność kochania“ — powtórzył.
— M ój Boże! — a idziesz ty  z  tym!».
P an F. ze stoickiem  spokojem  wyciągnął

spod pachy „małego robaszka" i  zgniótł 
go z  trzask iem  na talerzyku.

— A  to  szelm a  — zauważył... pod pachą, 
m iał ja k  w  raju...

Lecz w  te j chw ili u jrza ł w  lustrze, że ro­
dzona m ałżonka odm ierza m u  wałkiem  
cios prosto w  ciemię. N ie zdąży ł ju ż  odsko 
czyć i jed yn ie  zawołał: — Czekej! czekej! 
wałkiem t... .

- W ałk iem !  — krzyknęła  i  mędrzec osu­
nął się na księgi. Ocucono go w iadrem  wo 
dy, poczem w ycisnął m ałżonce cztery guzy 
po  sto karatów.

M ontesam en tw ierdził, źe czyn  wymaga 
s iły  w  w ykonaniu . B yło  to  podkreślone w 
księdze, a  w ykonan ie F. było bez zarzutu.

Zet.

Ze wzglądów technicznych odcinek powie* 
Solowy zam leielm y w następnym  wydaniu,

n a m r n #  * * * * *
M m l i i i  S a T T S S & T  * S T A L # * S  
S S " L SI s L S K T s r o z a s  s w a s s a s

p o l e c  M  .  C M O L O V K
Narutowicza 19/23

M ä r e  h l e d e m ł e ,  e ä l e A y  1 k e l e r j e

p n y  w 6 d e #  < k # tm n k * »

w  Restamraq: K. Pasiek 
# r  * « # «  * # .

Z A W IA D O M IE N IE  

ZAKŁAD RYMARSKI
» « t o f i r  

przeniesiony został
z uJ. Warszewskiej 14 na

M l .  N a r u f o w l c i i a  1 9 / 2 3

SZK ŁO , FAJANS, PORCELANA 
M M A u m *

p rz e n ie s io n o  n a  u lic ę  
P l l t t t d i k i e g o  R p .  1 /8

OGŁASZAJCIE SJE 
W „KURIERZE CZĘSTOCHOWSKIM"

i w M t a w  L K tK L A M Y  S Ą  UVZ. 1 W t a « l  ‘

L * k * m  .

M w m m u H o u w M
Nsrutpwieia 153 
OSTATNI GROSZ

ertyjm ufe w getfe.i fO -fl. S-S ppf

D m , W & W f 8 T A Ł O W B n
C*f.t«luwa. N. H. Passy 1» 

Bgssejallsle chorób eRSrsyeB, #@* 
» •n re sa y e h  i g f s h e t ta .  

ies®$MirsegJae ieeseoła
PtSYłmuł® 10 — 1. 4 — 7,

O r.J .S Ł O T W IŃ S K I
Lekars Speejalleta w choroberD 
ekóroycb, wenerycinyeh, dróg

m ocjo g y n h  1 koemely«"«1 
A le ja  N, P. M a ry l SI (8-9 1 6 7). _



W r I M .K U B IE B  CZĘSTOCHOW SKI" B

Z a k ła d  a r ty a ty o z n d - fo ło g ra M o z n y  
# » ^ ^ C M « e # g s K # e c o  n  A kj»  n  ^  i r « *

w y k n u l*  wraBU* xdjgei» i p o rW y  * ,  w km ym  mtWwr

f  f  C W E M ł C Z A W *

* * * * * *  a Ł f w a a / M » « *  # H E ł / W A w r m  * * * * » 4

*  c z g w o c e o iy m  
y d a« a8 aK U * aW la* » i|# a a lag l,M i W a la farbowania I obam kaaw a araała
wszelkiego ro d z a ju  garderoby, dywanów, portier, przędzy, sztok i innych. 

F abryka u l  Z adaaaA aka 8f#6. I S h lap  «L N. Mw a l  Fw zny 0&  
Tolaloa 1*4®  | TaMma

i n  im  i n
Aparaty do golenia, brzytwy żyletki, grze­
bienie, lusterka, szczoteczki, szczotki, pę­

dzle, puder, perfumy, ałuny ł L p. 
Galanteria trygjenki, Igły, agrafki, guziki, 

spinki, spinacze, szpilki i L p. 
Wyroby bakelitowe, cygarniczki, beety- 
ndwkl, portmonetki, portfele, nożyczki, ob­

rączki, organki, scyzoryki 1 t  p. 
N aczy n ia  k u c h e n n e ,  zmywaki, łyżki, 
szklanki, termosy, Środki do prania i Ł p. 
Elektryczne grzałki, sznury, kuchenki. 
Wagi i odważniki, lampy karbidowe, wirów" 
ki, latarki, rowerowe pompki, dzwonki- 
Narzędzia rolnicze 1 gospodarskie artykuły» 

sznurowadła, lep na muchy i t  p. 
po cenach aajniźszych 

wysyła PP. Kupcom z prowincji

DOM T O W A R O W Y
IPÓUnZUM  MUKY .X M U M TS'

Z  O O P . U D Z .
W arszaw a, ul. Bracka 18,

KATALOGI N A  ZADANIE. 
W Y SY ŁK A  TERM INOW A.

««

OZDOBY, B IŻ U T E R IĘ  

W PR ZER Ó ŻN Y M  W Y K O N A N IU
a więc obrączki, b ransole tk i, łańcuszki, 
kolie, broszki, kolczyki, całe g arn itu ry ,
granaty, dewizki do zegarków, branso­
letki do zegarków , k lipsy, sp inki do 
krawatów, ozdoby sudeckie, różańce, 
kadzielnice, m edaliony z różnym i świę­
tymi, krzyżyki w różnym  w ykonaniu 
i t. d. W pierwszym  rządzie zaopatry ­
wane są  sklepy jub ilersk ie , następnie 
sklepy z m an u fak tu rą  i z zabawkam i 
oraz kupcy. P róbk i otrzym ać można 
za pobraniem  pocztowym ekspresem 
lub pocztą.

D ostarcza:

ANTON KA1DZA
B euthen  O / 8  B ahnbofstr. 29

STENOTYPISTKA
ze znajomością

języka niemieckiego 
i stenografią niemiecką

potrzebna 
od 1-go w rześn ia  do  ta rta k u  
Zgłoszenia do A dm in istrac ji

KURIERA CZĘSTOCHOWSKIEGO  

pod N r. 28 B.

6SMB€S«®8F8® i
Zaflegmientc. nawet zastarzałą astmę, kata 
fy żołądka, kamienie żółciowe, żółtaczkę 
-horobv nerek i wątroby wyłeczam specy- 
(ikiem zagranic mym RlNUZAN-SALWATOP 

□od gwarancja 
WNUZAN - SALWATOR został zarejestro 
Aany w Wof 8ł i uznany przez słynnych 
ekarzy jako środek gwarantowany I nięza 
Ä'odnv w leczeniu beznadziejnie chorych 
-'»downy ten środek znanv feat w krafu i ** 
(ranką -  Prawdziwy PINUZAN-SAl 
WATOR nahvwa sie ledvn'e w laborat« 
rium fltńwnei Wytwórni Kraków, ul 
Długa 49. m | Ceea 1 betełkt 460 gr. 20 zł. 
Koszta przesyłki wraz z opakowaniem 3 sł 

Na nrnwincie wvsvlam za pobraniem.

Z a w i a d o m i e n i e .
Cech krawców i pokrewnych zawodów 
w Częstochowę podaje do wiadomości 
swym członkom, źe w dniu 26 sierpnia 
o  godx. 10 w kościele św, Jakuba od­
będzie się doroczne nabożeństw o Ce­
chu, Z a r z ą d .

hy tw órtfa  Uniwersalnego Kleje

„ W A R T A '
Warszawa, Hoża 16 ®Tel. 913-84

zawiadamia P. T. odbiorców, że powierzyliimy 
firmie „PEGAZ" w Częstochowie, Jasnogórska S§ 

sprzedaż wyrobów naszej firmy

j a t  d z i ś  n a l e ż y
Zapewnić sobie na se-. 7  H  P  7  A
eon dostawę b a te r i i  " v  n u l i  

W arszaw a, AL Jerozolimskie 121

BAZAR PAPIERNICZY
w  C z ę s to c h o w ie

ul. Dąbrowskiego 17, te ł . 17-62. 
Poleca papier, bibuły, materiały piśmienne 

i przybory szkolne.
Dla odsprsedawcdw rabat.

N a m y c h  
S%. PremmmeratordwlH

Administracja naszego Wydaw­
nictwa uprzejmie prosi naszych 
Sz. Prenumeratorów o staranne 
i czytelne wypisywanie nazwisk i 
dokładne podawanie adresów na 
przekazach pieniężnych jak rów­
nież i wszelkiej korespondencji.

M I K R O S K O P Y
L e k a r s k ie *  P r z e m y s ło w e

TRIOHIMOSKOPY 

KOLONY* ETNY
a f i V A D  w m R s z m w m .'
B U  T  M K  Krak. Przedm. 9

M O m O T N I K Ä W

n  I #  w y  k w a  11(1 k o w a n y
p o s z u k a ł *

B E T O N O W N IA  M IEJSK A
Czestochowa, ul. Bystra Nr. 16. 
Zgłoszenia w godzinach 8—14.

...» kWs sus) tortu»* d u o  «robis poonrob.

S S Isy S Ä rv S S
PM PLm i * Y # ö m  

Z p o s ś #  M q o # a . » a l * # n . m a M M s s »  

# M z k l ś *  P u ä z p o a u p z k

Ł
Kroasa #  łeMS* # «# *W srssssą OL

K rn s z p lm i lw im im m l*
'a g a z y n y  I B iu ro  K o n e e ą lo n o w a n e l Mur- 

• ło w n i OwocO* I w a rz y w

LUGIAN MICHALCZEWSKI
« n e zostały zu^Oąbrow^^o^Tna

Codgiennie Swleie transporty Owoców i Wa- 
■eyw. Biuio czynne od 1 do 19 b e z  przerwy.

* # * « # * * # * *
S u n .  (W M ofcow , t e  efclep sewesewf@&
»ft<mtesk»ny s sa te l  t  R , R ynku  H  n a  Y 1M a l t M |8  
m leex k en le  u l, P iłsu d sk ie g o  27,

- C. HARTWIG -
«POLKA AKCYJNA

M f f B z y w a m e o o # * #  # # n r e m z y

0 4 4 z l# l #  W äm w w l» , ul. äw l«t#krzy#k« N r 23

A g e m m t m r m  w  C z ę s t o c h o w i e

B IU R A  _  , g , D ąhM w kl#«# 4 
M AGAZYNY ™ " KRM^ i «* 3

Załatwianie wszeHdck zleceś ebpedytersklcli

Zastępstwo: C v q e n i c f s z  P i e r n l k i M * * W »
Częstochowa, ul. Mała 12. — telefon Nr. 1662.

l t i ^ ® E A L N ' ß ^ . =

OLA

~'liÜ.ttOO~ k ö M w it h i e  w o t f e  a l g  r t i y l ló

które po siedmiodniowym używaniu „TANO"płynu piękności 
osiągnęły cudowną cerę, matową, aksam itną w dotyku mięk­
ką jak jedwab, alabastrowo-Malą o młodocianej świętości.

g l e e h  F a n i  ź r e b i  t ą  z a d z iw ia ją c ą  p rób ą  
a przekona się, źe w reszcie stwierdzić można, że kosmetyka 
stanęła u  szczytu swego zadania. — Do nabycia we wszy­
stkich lepszych drogeriach, perfumeriach i składach äptecz. 
Prtedriawktelłtwo w Radomsku i A le k sa n d e r  L aeh , n l. F e b r y e sa a  i  

Ł a b e r a ie r ln m  nT B -6N M L u b lin .

9  9
g g   --------   ~

odm ładza, wybiela, wygładza, na­
wet najbrzydszą twarz do piękno­

ści doprowadza.
Żądać w drogeriach, perfumeriach 

I składach aptecznych. 
LABORATORIUM

Ł a a i a S a s i e

H U R T O W N I A

GALANTERII I N0RYMBER5ZCZYZNY
STANISŁAW M uszrAssi

Warszawa, Al. Jerozolimskie 6, tel,: 354-82 i 502-03 
posiada

d u ż y  n y W r  y s lsm W N  I
Sprzedaż wyłącznie hurtowa.

Własna produkcja grzebieni I guzików.

UWflGfl!
„O JL"

T o w .  H a n d l u  M i ę d z y n a r o d o w e g o  S .  A  

W o ro x * # * ,  B w l o w w l o M  7 , *#L 1 3 W #  

poloh* M  M M *  b o r ł o w o  * M ł * p u |w  o H y k o ly ' 
lo rb y , p o r d o k ,  p o r tm * * * d d , p o d d ,  l o r a k k y  i looxkl 
M M » »  w o lb k l, p * * h B *  H k o w *  i g k M M ty w * »  
M&*wld, grrobko k , g*x&i, gmlmnknq « * k * »  »***.
MM# & ,  kmnMly. cfgmmW, poroxok, mponly do go- 

look, wyroby bokdltowo.
Commik o* iądmoie, Wymy&o towmro M n lkM nkm .

Butelki apteczne

do nabycia w firmie:
HURTOWNIA SZKŁA

Częstochowa, Al. Wolności 11 
tel. 12-90

Szlifowanie i ostrzenie
brzytew, nożyczek, maszynek 
do włosów, do m ięsa oraz 
reperacje . Przyjm uje zamó­
wienia od 3—8 Narutowicze 
32. S z e u c x g l f

Kił do okien

do nabycia w Hurtowni Szkła

Częstochowa, 
m . Wolności 11, tel. 12-9(

Oprawa p o r t r e tó w

II A leja 40

s k i a d  e u w * r  

Warszawa, ni. Miodowa 14

o m e m  j a w  s t s  

M O M M B C M A

w 35 od m ia n ac h  
nad esz ły :

»CENTRALA WOLSKA«
WARSZAWA  

o l. C h łodna 68, — te l .  898-18
P row incja  za z a lk z en le m .

UWAGA1 UWAOAf
P T. KDPCYi 

B iżu te ria  G a b lo m k a  i Inne. Fu te ­
rały  b liu te ry jn e . K wiaty sztuczne  
I Wy i o b y  przem ysłu  l u d o w e g o

po c en a ch  n a jn iższych

m m m m i i L i E H H
Warszawa Wspólna 61, teł. 8-76-57 

Stal* aadcbedsą

D U Ż Y  W Y B Ó R

nowoczesnych sypialni, otsz 
mebli biurowych, po cenach 

przystępnych

B u te lk i  
#E Wko db Aptek

lpr%#daje Hr mm

Z. Rykki
U%iWA i«m. W k A k # #  M,

telefou 12-55.
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VASEN O l-p u d e r do nóg
należy używać codziennie 

rano, w cierając go lekko; 
w ied y  nogi s ą  zaw sze 
suche, elastyczne I od-

p u d e r  d e  n d g

D Ę B I N Ę
B U C Z Y N Ę
BRZEZI NĘ

szczapy, kloce zakupuje 
w partiach w a g o n i |w ^ « h

I. T. »IITI
Warszawa, Fabryczna 13

£ u m a i e
STEFAN G IN T E R

M erttsłkow aka  122 
Detal—Hurt—Wysyłka poczt«.

. E I L E I C T R .  K U C H N E N K I
k u p n o — to kw estia  z a u la n ia l N ie  K upujcie la n d e ty  — 
m ożec ie  otrzymać so lid n a  po  p r z y s t ę p n e j  c e n i e  

z  g w aran c ją  u 
Inż. W . M. K U S P lS S łE G O . A le ja  N. M , P anny  Nr. 40 

P rz e rab iam  kuchenk i gazow e  n a  e lek try c zn e . 
P rz e rab iam  żelazka  z n a o łeć  Innych siec i n — ------

Spngął Rybacki
Pełne komplety żyłek, haczyków itp.  ̂Sied-j
płótna rybackie. Smolna" 1 8 — 6

W edług  rozporządzenia o szkolnictwie zawodow o-kształcącym  z dnia 
29JV. 1941 r. są zobowiązani młodociani o b o j g a  płci w wieku od 14 do 18 lat, 
do uczęszczania do szkoły zawodowej.

MIEJSKA OBOWIĄZKOWA SZKOŁA ZAWODOWA
w  Częstochowie, ul. Kilińskiego 13

przyjmuje zgłoszenia młodocianych, którzy nie uczęszczają do innych szkól 
___________  zawodowych.

PRĄDNICE!L A M P Y  R O W ERO H E
B A T E R I E  .  L A T A R K I  •  ZA R O W K !

O R G A N K I H O H N E R A  •  K A R Z E Ł K I

a

N o w o o tw a rta
e c & «

A le j a  K o ś c i u s z k i  S 3 , tel.  2 3 - 2 4
poleca się Sz. Gościom, sym patykom  I znajomym M esm sm m  M SŚ& S

T e le f o n  1 7 .9 0  

Polen *  hurtle
I I  J & l o j l *  3 0 .  T e l e f o n  1 7 .9 0

le liA i Tiyely, hole re«# I AWmiäle uóielhle #yreäy peyiereiee I thoäulkl, WfehM, płmntze, liriuthy, a n u l i  I L y.

K u p n o

P A P Ę
b itu m ic z n ą  i sm o 
ł© kupi©. — D ąb­
ro w sk ie g o  29, m. 
3, te ł. 25-32.

M OTO -RO W ER
100—250 cm a k u ­
pi©. D ąbkow skie- 
go  29, m . 8, te l. 
25-32.

S k lep  K om isow y 
R y n e k  N aru to w i­
cza  32. Zaw odzie.

3114

' K U P IĘ  
s k le p  lub  p iw ia r ­
n ie  w  C zęstocho­
w ie. W iadom ość 
„G ospoda W a r­
szaw sk a" , I I  A le ­
ja  41. 3113

K U P IĘ
te r ie r a  - p sa , n a j 
c h ę tn ie j czarn y . 
Z g łoszen ia  „ K u ­
r i e r "  pod „4U32“ .

K U R SY  
K ierow ców  Sam o 
chodow ych E . Ś la 
sk iego  C zęstocho­
wa, uL T arg o w a 
18/22. P rz y jm u ją  
z a p isy . 621

PO ZN A M
p a n ią  do la t 
m ilą , z g ra b n ą  m a 
te r ia ln e  n ieza leż­
ną, w  ce lu  m a try  
m on ia lnym . O fer 
ty  w raz  z lo to g ra  
fią  (k tó rą  zw ró­
cę) do  „ K u r ie r a “  
pod „L . F . ‘\

k a p u je m y  — bez­
w zg lędn ie  n a  ty p . 
I I  A le ja  25 „ F o ­
to -E n ric o “ . :

K U P IE  
u ż y w a n y  s tó ł k u ­
c h en n y , b a lię  do 
d z iecka  k ąp an ia . 
O fe r ty  „ K u r ie r “ 
„ N r. 717“ .

1-2-3 P O K O JE
s k u c h n ią  i w y ­
g o d am i w  ś ró d ­
m ieściu  po szu k u ­
ję . — Zgłoszenia: 
I I I  A le ja  52. — 
sk lep  w b ram ie .

DUŻY 
pokó j z w ygoda­
m i do w y n a jęc ia . 
A l. W olności "* 
to. U .

U R Z Ę D N IK
p oszu k u ję  po k o ju  
z  k u c h n ią  z w y ­
g o d am i lu b  bez. 
Z g łoszen ia : ..K u-

PO T R Z E B N Y
pokó j .u m eb lo w a ­
n y  d la  u rzęd n icz ­
k i od z a ra z  lub  1 
w rześn ia . O fe r ty  
do . .K u r ie ra “  pod 
„S p ieszn o “. 4056

PO S Z U K U JĘ  
p oko ju  z k u c h n ią  
pew n y  p ła tn ik . 
O fe r ty  .K u r ie ra "  
„L o k a l“ . 4043

DO W Y N A JĘ C IA  
trz y  pokoje , k u ­
c h n ia . w ygody, 
W aszy n g to n a  22.

4073

P O T R Z E B N A
d z iew czyna  n.. 
p rz y c h o d n ie  do po 
m ocy  w  goepodar 
s tw ie  dom ow ym . 
Z g łaszać  s ię  p rzed  
po łudn iom . S t r a ­
żack a  21, m . 1.

STU D EN T
leśn ic tw a  po szu ­
k u je  p an ie n k i do 
23 la t ,  w esołej n a j 
c h ę tn ie j z iem ian ­
k i. w  ce lu  m a try ­
m o n ia lnym . Zgłc 
szen ia : M ia r  czyń  
eki. O b e rfö rs te re i, 
T yszow ce, K re is  
H rub ieszów .

P O TR ZEB N A  
P A N IE N K A  

do ch łopca  8-let- 
n iego , m ożliw ie 
z n iem ieck im  ję ­
zyk iem . Pod  „N ie 
m iocki“ .

M ŁY N  A BZ 
38 la t  p r a k ty k i,  
zna jom ość  m ły - 
n a rs tw a  k u p iec ­
k iego  i g o sp o d a r­
sk iego , p oszuku je  
posady . A d res: 
C zęstochow a, u l i ­
ca  K o p e rn ik a  nr.
-  -  %

P O S Z U K U JĘ  
p ra c y  ja k o  gospo 
d y n i w w iększym  
dom u lub  ja k o  k u  
c h a rk a . W ład am  
polsk im  1 u lem ie ., 
ck im . A d res  w 
, .K u rie rz e “ . 4608

M ŁODA,
p raco w ito  słu żąca  
z n a ją c a  dobrze 
g o tow an ie , pra- 
n ie  i p ra so w an ie , 
p o sz u k u je  s łużby  
w dom u  sam o tn e ­
go p a n a . m oże 
być n a  w y jazd . 
Zgl. pod „S tan i-  
s ł a w a ' do  „ K o r . 
C zęst." . 8180

P IE L Ę G N IA R K A

K f i a r r a k
Może z a ją ć  s ię  
gospodarstw em -— 
M iejscow ość obo­
ję tn a . Ś n iadec­
k ich  S3. — M aria  
M ałek . 4040

N IE M IE C K IE G O
knłęgdw ości. bon 
werKfteja. b ila n so ­
w an ie . nauczam . 
Plisndskipco 19. 
m. 2. Je d e n  z lo ­
ty  godz ina . 3898

SZKOŁA
TAŃCÓW 

K o steck ieg o . W a 
azy n g to n a  6. Za

flsy codziennie , 
r a k t y e z n e :  

c zw artk i 6. n ie  
dz ie le  5 w iesz.

MŁODY 
zdo lny , g n a jący : 
b iu row ość , bucb a l 
tc r ię , s ten o g ra fię , 
m a sz y n o p isn o  i 
języ k  n iem ieck i 
(n ie  p e rfe k t) ,  p o ­
s zu k u je  p r a k ty k i.

F IR M A  
H AND LO W A  

p oszu k u je  zdolnej

Ku n y  znajom ość 
ięgow ości. E- 

w ik c ja  w ym agał- 
na. w yczerpując« 
o fe r ty  „ K u r ie r  
„ P o sz u k u je " . 4034

PO S Z U K U JĘ  
p ra c y  k u c h a rk i, 
lu b  p row ad zen ia

PO T R Z E B N A
dziew czyna  do 
w szystk iego . W a- 
sz y n g to n a  51, m . 
3, od  godz. 5 do 7.

FO TO G R A FA
o p e ra to ra  s iłę  ty l  
ko p ie rw szo rzęd ­
n ą  p rz y jm ę  zaraz  
n a  b. d ob rych  w a 
ru n k a c h . Zgłosze­
n ia  „ P a r“ , K ra ­
ków , H itle rp la tz

B E C Z K I
now e, — d o staw a  
h u rto w a . K ośc iu ­
szki 18/3. 3911

UW AGA! 
K u p cy  z p ro w in ­
c ji — P rz e d s ta w i­
c ie l W y tw ó rn i do 
d a tk ó w  k raw iec-

C ZYŚCI
FARBUJE
W S Z E L K Ą  
GARDEROBĘ 

po cenach 
przystępnych

„Irena"
15

W y k o n a n ie
Solidne.

Z A K Ł A D  FOTO- 
G R A FIC Z N Y  

Z ygtn . Skow er- 
sk ieg o  v is  a  v is 
s z p i ta la  N . M a­
ry l  P a n n y ,  I I  A- 
l e ja  16 w  podw ó­
r z a .  W ykonuje  
w sze lk ie  zd jęc ia  
pocztów kow e do 
le g ity m a c ji ,  p o r ­
t r e ty ,  fo to g ra f ie  
n a  p o rce lan ie  do 
pom ników .

MPWM#;
przeniesiony 
został z ulicy 
N a r u to w l*  
c z a ,  2 na ul.
M o -B m m

N r. 14 /16

l i i  l l t l .

W A RSZA W A  
P e n s jo n a t. Mo­
n iu sz k i 7, m . 3, 
pok o jach

H e b l e
nose I używane

Mńdd
Aleja 20

F IL A T E L IŚ C I 
O kazje , k tó re  n ie  
w rócą — to  o k a ­
zje  s ie rpn iow e. -  
Ż ąda jc ie  b ezp ła t­
nej lis ty  Polsk i 
Dom F ila te lis ty -  
czny , W arszaw a,

drzew ny, w ik li­
now y 1 zabaw ki 

d z iec ięc e

miotły Mozom
krótkie I riługje 
mniejszą l wię­

kszą ilość

i .  m m r n
U Alelo 25.

N A JT A N IE J  
n ic u je  i p rz e ra ­
b ia  w sze lk a  g a r ­
d erobę  Pogo tow ie 
K raw ieck ie , K i­
liń sk ieg o  13. 8119

P O S Z U K U JE
STOLARZY

b iu row o  - m eblo­
w ych . N a ru to w i­
cza 19/23. 8112

p o trzeb n e  do  wo­
żen ia  p ia sk u , św. 
B a rb a ry  61.

O STRZEGAM  
O soby, k tó re  roz. 
s ie w a ją  p lo tk i u- 
w tacza jące  m o je j

ci sądow ej. —

Mltfskii
m a$łynv,tuiblny,
ta rc ze , ta rk i, nur­
ty , pasy, spine- 

c e e . gazy , siatki, 
korefe!t.p*Doleca
E U G E N IU S Z
M u u m m o ,

W arszaw a. 
Poznańska Sam "'

P I J A W K I  
b a ń k i, z a s trzy k i, 
s ta rsz y  fe lczer Go 
rodcck i, A le ja  18.

F IL A T E L IŚ C I!
W szy stk ie  now o­
ści e u ro p e jsk ie  — 
re w e la c y jn e  ceny

ß Y W & S
ne“ . W arszaw a, 
s k ry tk a  890. Cen- 
n ik  b ezp ła tn ie . — 
K u p u jem y  wezyet 
i;ie znaczki.

E LEK TR O LU X
a p a r a t  do  czysz­
czenia  podłóg — 
sprzedam . Jasno - 
gó rsk a  110, m "

W RÓŻĘ 
I I  A le ja  43, m . 17.

4053

SPRZEDAM 
w ózek d la  ch o re ­
go . P o trz e b n e  p a ­
n ie n k i do  m a - " 
z y b u  su k ie n  _ 
p a lt .  D ąb ro w sk ie­
g o  U , m . 1. 4057

F IL A T E L IŚ C I! 
Z a m a w ia jc ie  po

: 2 5 3 . %
znaczków  potok., 
G u b e rn a to rs tw a  z 
fo to ta b lie a m i zna 
ozków  (p rzek . 5.70, 
z a liczen iem  7.60). 
W y sy łk a  około  1 
w rześn ia . N ak ład  
o g ran iczo n y . P o l 
sk i Dom F ila te l i ­
s ty czn y , W arsza ­
w a, M arsza łkow ­
ska  116. 0.1189

m iennyoh , k s ię ­
g a rn io m . sk ład o m  
ap teczn y m , m y- 
d la ru io m  .zapew ­
n i d o d a tk o w y  do­
ch ó d  sp rzed aż  e- 
fe k to w n y ćh  p a ­
k ie tó w  znaczków  
p ocztow ych . P ros 
p e k ty  bezp ła tn ie . 
Po tok i D om  F ila ­
te lis ty c z n y , W a r­
szaw a, M arsza ł­
kow ska  116. 0,1140

K U P N O  — 
SPRZED A Ż 

o ra z  re m o n t s il­
n ik ó w  i  m aszy n  
e lek try c z n y c h  — 
„ E le k try k " ,  W a r 

»a , P ie ra c k ie -  
(F o k sa l) 21.

Pracowała

poleca gotowe 
oraz przyjmu­
je obstalunki 
na różne meble

W  Z u i w
faulom 56;

ty ,  śn iegow ce, fa  
onowo 1 szybko. 
K n p n je  su row ce 
s ta r e  o buw ie  en -

n iep rzem ak a ln e . 
C zęstochow a, W '

M A L U JĘ .

o i r  poleca izne- 
row tez, O lsz tyń ­
ska 80. a a p m c iw  
„Jed n o śc i“ . 4669

„ JA D W IG A “  
F a r b ia r m a  C he­
m iczna , P ra ln ia ,  
N a ru to w icza  35, 
p ie rze , czyśc i, f a r  
b u je  g a rd e ro b ę  
d a m sk ą , m ęską, 
d z iecięcą. 3044

b ezk o n k u re n c y j­
n y  w  do b ro c i i  t a  
n lo śc i f-m y  „ W a r 
t a “ , Ż ądać wszę- 
d ł ie .  4672

N ,l a  e e s o n

j e ś t e n n y
p o le ca m

E łaszczę, jeslen- 
I, ubrania m ę­

skie, damskie, 
wyroby wełnia­
ne, serwisy sto­
łowe. nakrycia 

V t, p.

Sklep Isaiotyr
W . L B SIĄ K  

Kopernika 6. 
posladmy refie- 
Rtantów na m a­
szyny dopisan ia  

I do szyda .

P RO ŚBY
i tłu m a c z e n ia  we 
w sze lk ich  s p ra ­
w ach , w y k o n u je  
fachow o  koncesjo  
n o w an e  b iu ro . — 
C zęstochow a, ś l ą ­
sk a  15 (obok pocz 
ty ) .  m

R O W E R O W E  
części, e le k try c z ­
n e  k u c h en k i, że­
lazk a , la ta r k i ,  ró ż  
n s :  g a la n te r ia  m e­
ta lo w a , n a c z y n ia  
ku ch en n e , szkło, 
f a ja n s ,  p o rce lan a , 
a lu m in iu m . Ze- 
n o ttK o lw a s ,  A le- 
j a  W olności 3/5.

p o leca  w  dużym  
w yboyze p o  ce­
n a c h  n isk ic h : p a ­

d ła  lo k a li  o raz  
p ły ty

laSh?ane
w y s ta ła  w  do­
b ry m  g a tu n k u  — 
sp rzedam . J a b ło ń

H A R M O N IA
w łoska  „ S k a n d a ­
l i “ n a  120 basów , 
do sp rzed an ia . — 
N aru to w icza  58 — 
K o lasióek i. 4076

M ASZYNĘ 
„ S in g e ra “  g a b i­
n e to w ą  sp rzedam  
ta n io  z powodu 
w y ja z d u . — W a r­
szaw sk a  84, m- 3.

* M ASZYNĘ 
„ S in g e ra “  g a b i­
n e to w ą  n a  nowo­
czesn y ch  nogach  
sp rzed am  lub  za 
żyw ność. Cm en­
ta r n a  28/30, m- 1.

DYCHTY
ark u szo w e • sp rze­
dam . 8 M aja  16, 
m ieszk . 1. 4074

• MASZYNĘ

39 u gospodarza.

SPR ZED A M
ynę „Singe- 
M ickiew icza 

16. K u b a n  u  Mai

SPR 7.ESA M
m aszy n ę  „8ing< 
r ä “ bębenkow ą 
o ra z  p a te fo n  u l.

SPR Z E D A M
łóżko jesionow ą, 
u ż y w a n e  z  m a te ­
racem  sp ręży n o ­
w ym , w  dobrym  
s ta n ie . K iliń sk ie ­
g o  28, m . 1. 8041

. WÓZ , 
w  d o b ry m  s ta n ie  
d o  sp rzed an ia . — 
Ł a sk i, K o rd eck ie ­
go  47. 4042

-w ełn iany  kossow  
s k i 8 x  2 m e try , 
n a rz u tę  n a  ta p ­
czan , ta n io  sp rz e ­
d am . Ja sn o g ó r­
sk a  45, m- 6. .4047

M EB L E

do
sty lo w y ,
e ta n  d o b ry , _ . 
sp rzed an ia . D ą ­
b row sk iego  n r . 18 
m. 1. 4

S P R Z E D A JĘ

A

B5ASŻYNĘ

K M
SPRZEDAM 

8. 4075

m ień .  ----------
P . K. Łędkiew i
Brzeźn loko 2.

%

OKAZYJNIE 
sp rzed am  f ira n k i 
do  d u żych  ok ien , 
gyramWłtam&ea
ny, k ilim  t  ku- 
c ta n k e  k a f lo w ą  s  
p łeczm kiem . Ol­
sz ty ń sk a  74/76.

.4045

w o dny  z z iem ią  w  
Jędrzejow skim . 

G a le r  do ln y  szyb. 
bież. 660 m /m . — 
W iadom ość: A le­
j a  31. M achulsk i.

4654

TeLLm * 4 #

» T R A S A «
TOWARZYSTWO TRANSPORTOWE

Częstochowa, Piłsudskiego Nr. 31, Telefon Nr. 16-00
Centrala; -  W A R S Z A W A r e g u l a r n e  T R A N S P O R T Y
oddziały: — K R A K Ó W I N K A S O

K I E L C E  
P 1 OT R K Ó W C L E N I E

R A D O M M A G A Z Y N O W A N I E
L U B L I N Z W Ó Z K I  I R O Z W Ó Z K I

•p e e j a l ia ó ś ó ) tp * n s |lo r t  m aszjrn I o lę łk le h  e x ta k .

ROBOTY MECHANICZNE '%S#'OBROBKA METAll
tö  wty&Mfokywb m s c k ^ tte/hnh^0oM i)(uit

STEFAN WIAZOWSKIPRZEDSTAWICIELSTWA 
P A  B R Y  K

W A ß S Z A W A  
m m o n & M 8 0 b s$

T o c z a k i ,  k a m i e n i e  s z m e r g l o w e ,  

Ł o p a t y ,  k i l o f y ,  w i d ł y  d o  k o k s u .

p o l e c a :

K R A m  m  F E S S E R
Częstochowa, II Aleja 35. 

tel. 21 ■ 60.

M A G IE L

' DO 
S P R Z E D A N IA

trem o  (szk ło  bel-

-M ASZYNĘ

luzem , do

W ÓZEK 
ro w ero w y  — do

H S V S
w ia ro ia . 4SS8

ßiediik. 4970

GRAM OFON - 

W iad.

SPR ZED A M
now oczesno u rz ą ­
dzenie  sklepow e. 
W iadom ość N aru  
tow icza 160. ś li-  
w onik, s k ła d  w ó­
dek. 3121

SPR ZED A M

K IL IM  
z ie lo n y  1 i  p ó ł m, 
p rzez  2 m e try  1

D L A ^ K L T C A  ! 
D o s p rz e d a n ia  lo­
k a l sk lepow y  i  
u rząd zen iem  i  m ie 
szk an iem  w do­
b ry m  punkcie .

a r
do  „ K u r . 
pod „O ka

K O N C E S JĘ  
sp rzed am  n a  p ro ­
w ad zen ie  S k lepu  
K om isow ego. -  
O fe r ty  „K urie r*  
pod „K o n ces ja  *.

JM m .
s s y F

P IE S K A  

. m . 7. 3UI

D W IE
sz tan ce  dw i„„ 
ra ienno  do  sprae- 
d a n ia . A le ja  16. 
R yzner. 3118

SPRZEDAM
gab in e to w ą

szczaw a.
icza

sprzedam . W iad. kow ą m ało  u ty  
M alko. O zęstocho w aną sprzedam ,

a .

M o nach , .... 
k a rak u ło w y .

3B C :

n ow y  z  p o d p in k ą  
z w ełn y  w ie lb łą ­
d z ie j. J e s io n k a  
na podszew ce, do

Ä i f t
o ka  12. ra. 8. «H6

K A M IE N IC E  
dom y. cen y  180, 
130, 00 ty s ., dom

s a r a s

s j r a n

m orgi-, Oi 
sp rzed a  1 .. 
skL A W *  M.

d o b ry m  s ta n ie . 
L is ion iec . P oznań  
sfca 47 u G łady-

3609

DO *
SPRZEDANIA 

łóżko s k ła d a n e  n a

iitom stem . P ra

M UROW ANY
jednoro -

ö £ C * j§
C zęstochow ą. 4S48

g Ł

DOM EK
z p lacem  sp rze ­
d am , Oat. Grosz, 
W ierzbow a 5.

4132

DACHÓW KA
o sp rzed an ia . 
V yezerpy D olne.

ZGUBIONO
książeczkę Ubeai«. 
S połecznej — t a k  
F ra n c isz k a . 4064

ZGUBIONO 
k a r tę  row erow ą

ä r s / A k '
M arian  K opek.

KLUCZE 
pozostaw ione 6® 
ław ce w  Alei c8' 
p rzeciw ko biur® 
E lek trow ni. ąpW 
sza s ię  zwrócić ta

ra**._______ _

Z G U B IO N O
pa ra so lk ę  czaro« 
jedw abna , dn. U-
V I I I .  U  w p n *

Ä S Ä a ä ' f
cm en tarza , Łm *

Z G U B IO N O
dowód osobUW' 
n a  nazwisko Me 
r ia n  Daiadesyk.
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